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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie „ . 4 złr. 60 oent. 


miesięcznie OEI 00 FZ 
Z przesyłką pocztową : 
miesięcznie s 1-2 707 ; 
w państwie Austrjackiem . 6 xłr. — ct. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . 
z |» Kranoji . . . «. . . . . miat 
a „ Belgii i Szwajcarji . 460 cnt 


* Włoch, Tarcji i księstw Naddu. 
Jerbii . . . 


Pa PE 
TO r y kosztuje 10 ent. 


Od administracji. 


Przedpłata za miesiąc wrzesień: 


cję w jakiej znajduje się nadobna Italia wzglę- 
dem austro-niemieckiego przymierza, to już nie 
wolno mówić o zupełnem odosobnieniu Moskwy. 


stu i śmiesznem i niemądręm, o takiem odoso- 
we Lwowie: bnieniu Moskwy prawić. Smiesznem, albowiem 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
2 złr. 


Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 


aby słuchać tętna. narodowego Życia, jasnem 
jest, że nie Niemey opuściły Moskwę, ale wła- 
śnie Moskwa odsunęła się od Niemiec, bo po: 
znawszy machinacje Bismarka i wykrywszy je- 
go tajemne plany, przyszła do przekonania, że 
potrzeba stworzyć dla siebie inne, poważniejsze 
aliansy. Niemądrem, bo przecież widoczne jest, 
że dla Moskwy nie nie ma łatwiejszego, jak 
skojarzyć się z Francją i z Włochami, sko- 


miesięcznie . 


numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


Ale zresztą i z iunych względów jest to popro- | 


dla każdego kto ma oczy aby patrzeć a uszy: 
„Sprawę Z 
dalsze powziąć uchwały co do marszu nowoba- | 


w a a 


Lwów d. 9 września. 


Zdania prasy o zjeździe w Gasteinie. — Ho- przecie nie jest z rzędu tych ludzi, których na-  Bielopole. 


ro hojną ręką oba te państwa kosztem swych 

wrogów wynagrodzić za teu sojusz może, 
„Mając właśnie na oku ewentualność tego 

sprzymierzenia się Moskwy z Włochami i Fran- 


We Lwowie, Środa dnia 3. Września 1879, 


‚będzie postarać się o to, aby kosztem Austrji 


osłabiła się Moskwa, a kosztem Moskwy Au- 


'strja. Wtedy wśród słabych on będzie jeden 


silny | 


D. 81. z. m. udał się Audrassy w mundu- 
jeneralskim do Bruck do cesarza, aby zdać 


swojej wizyty u Bismarka, tudzież 


rze 


zarskiego; miał przez dwie godziny posłuchanie 
i wieczorem powrócił do Wiednia. 

Wedłag doniesień £ Tryestu, 
esteński otrzymał d. 29. zm. 
„przygotowania ośmiu ak 
transport, który to n 
jnym został. Stoi to w z 
Lim i wskazuje, że od macji także wysłane 
będą znaczne siły nad Um. 

Jak wiemy, według konwencji austrjacko- 
tureckiej, trzy punkta w okręgu Nowobazarskim 


Lloyd try- 
od rządu nakaz 
ętów dla wojska na 
nazajutrz spełnio- 
zku z wyprawą nad 


Co się zaś tyczy programu agrarystów 
tarnopolskich wyłuszczonego przez dr. Jasień- 
skiego w pismie naszem w nr. 196 i 197, 
to cieszy nas, że wtym programie znaleźliś. 
my kilka punktów przez nas już dawniej 
podniesionych, mianowicie : 


przeniesienie zarządów kolei do kraju; | 


uzupełnienie kolei żelaznych linią pod- 


karpacką ; 
regulację rzek; 
uregulowanie poboru podatków itd. 
Zastanawiając się nad innemi punkta- 
mi tego programu, również jak i kwestjona- 


XVIIL. Rok. Ę 


Przedpłaię i ogłoszenia przyjm ; 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich, Ogio- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gear. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cióment, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg,  Poissonniere 83.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Walińschgasze. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Om. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daabe et Cm. L Wa- 
ximilianstrasse 8.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstsin et Vogler. 
OGŁOSZ przyjmują się za opłatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
em. re 
nie ulegają frankowania. Manaskcypta drobno 
je zwracaję się, lecz bywają niszczona. 


jao nieopieczętowane 


oddany być Radzie nadzór i zarząd dóbr i 
lasów skarbowych w Bolechowie, którego go- 
spodarkę nawet koła rządowe uważają za 
bardzo niekorzystną dla skarbu, gdyż dobra 
te obecnie przeszło o dwie trzecie części 
mniej niosą jak dawniej. Innego dosadnego 
środka ku podniesieniu w upadku będącego 
stanu naszego rolnictwa nie widzimy, a jak 
szkoły ludowe ogromną odniosły korzyść i 
rozwinęły się szybko i na podstawie ojozy- 
stej tylko w skutek ustanowienia Rady szkol- 


jnej, która, gdyby jej zakresu działania nie 


ukrócano, byłaby jeszcze energiczniejszą roz- 


rza przez Towarzystwo rolnicze ustawione-|winęła działalność, tak też i interesa agra- 
go, to szczególną uwagę zwrócić musimy na |ryjne odniosłyby niezaprzeczone korzyści, 
okoliczność, że rolnictwo nasze szczególnie gdyby piecza nad niemi należała do władzy, 
z tego powodu nie znajduje należytej opieki, obznajomionej z potrzebami kraju i złożonej 


cją, godzi się zapytać co zrobi Bismark, aby miały zająć wojska austrjackie (od północy ku 
zapobiedz grożącemu mu niebezpieczeństwu? On południowi i źródłom Limu): Priboj, Prjepole i 
Według dziatejszych doniesień pół- 


iż władza centralna w Wiedniu, nie obzna- 
jomiona dostatecznie z lokalnemi potrzebami 


z członków, którym sprawy te istotnie leżą 
na sercu, bo ich bezpośrednio dotykają. 


roskup dla Austrji postawiony przez ozeską Poli- ge zaskoczyć można. Nie należy także do ta- |urzędowych, ma być zajęty punkt jeszcze czwar- 
lkich, którzy przebierają w środkach. Trzyma ty, i to jako główny, mianowicie Plewle czyli 


tik. — Andrassy w Bruck. — Wyprawa nad Lim 
takie do Plewla ) 


Zjagd kanclerzy w Gasteinie jest dotąd je- 
szcze ciągle przedmiotem dyskusji prasy euro- 
pejskiej. W sposobie zaś zapatrywania się na 
ten zjazd dzienników rozmaitych krajów odbija 


się on zdania, że bliższa mu ;ciała jego wła- 
sna koszula niż.. frak jego sprzymierzeńca. Nie 
doprowadzi więc on Niemiec do orężnego star- 
| Gia z Moskwą. ale dla uratowania swej koszuli 
p właśnie frak swojego serdecznego 
| druha..... 


się jak w źwierciedle stanowisko tych krajów „Tu właśnie tkwi największe niebezpieczeń- 
do austro-niamieckiego sojuszu. W Anglii, wśród |stwo dla Austrji. Bo po cóż bowiem Bismark 
całej jej prasy mie znaleźliśmy ani jednego stara się tak gorliwie o wykopanie przepa- 
dziennika, któryby wyraził się nieprzyjaźnie o ści między Austrją a Moskwą; po co dokłada 
tym zjeździe. Wszystkie tak torysowskie jak i wszelkich usiłowań, aby te dwa mocarstwa nie 
whigowskię organa prasy angielskiej przypisują mogły porozumieć się między Sobą zg»lnie co 
mu olbrzymią doniosłość i widzą w nim a ra- do rozgrauiczenia sfery swych iutere:ów na 
czej w sojuszu Austrji z Niemcami rękojmię Wschodzie, jeżeli nie na to, aby przeszkodzić, 
przyszłego pakoju Europy. Natomiast we Fran- iżby na odosobnioną Germanię zluła się eila 
cji, jakoteż i we Włoszech, prasa odzywa się żółć moskiewska za berliński kongres? Bismark 
o tym zjężdzie .z pewną rezerwą, wstrzymuje popycha Austrję do zdobyczy na Wschodzie, bo 
sią od wyprowadzania wniosków i ogranicza się wie że im więcej Austrja pochłaniać będzie 
tylko na notowanin faktów. Że w caracie zgrzy- ziem półwyspu Bałkańskiego, tem więcej roz- 
tają na ten zjazd zęhami, a w Niemczech pieją drażuiać będzie Moskwę i tem rychlej sprowa- 
na cześć jego hymny pochwalne, to się juź samo dzi na się oręźne z nią starcie. Tego zaś wła- 
przez się rozumie. Wreszcie w Austrji rozmai- guie pragnie Bismark, bo to dwojaką mu ko- 
cie zapatrują się dzienniki, stosownie do naro- rzyść przynieść może. Naprzód Moskwa zostanie 
dowości a przedewszystkiem stosownie do tego, osłabiona nową wojuą i to osłabiona wprzódy 
jak się zapatrują na politykę okupacyjną. jeszcze, zanim Francja przystąpi do ostatecznego 
Najuieprzychyluiej jednak zjazd ten przy- Z Germanią obrachunku. Następnie dla Bismarka 
jęty zogtał przez prasę czeską. Politik z powo- otworzy się znowu pole do „uczciwego machler- 
du jego zamieściła obszerny artykuł, w którym ;Stwa." „A > 
naprzód rozbiera stosunek Niemiec do Moskwy. „A jako znany ze swej biegłości machlerz, po- 
of r. 1870, wykazuje ile Niemcy powinni być Stara się on rzeczy tak urządzić, aby układając 
wdzięczni Moskwie za to, że ona wstrzymała traktat pokojowy między Moskwą a Austrją, 
-kastrję i Włochy (7) 6d wmięszania się do woj- , wśrubować się znowu dó serca moskiewskiego, 


Taszlidża, miasto w żyźnej oazie wśród pustej. 
kamienistej okolicy położune, a oraz pod wzglę- 
dem strategicznym jak i prowiantowym ważne; 
dlatego się tak długo przeciągały rokowania mię- 
dzy austrjacką komisją wojskową a Hasni ba- 
szą. Austrjacy wkroczą dwiema kolumnami, aby 
w razie przerwania jed linii pochodowej w 
tym wązkim pasie kraju, można ściągnąć posił- 
ki od drugiej i oprzeć się o nią. 


Jeszcze o kongresie dk arzystw rolniczych 
i rada kultury: krajowej, 
Szczęściem jest prąwdziwem, że w tych 
ogórkowych czasach zwółanym będzie kon- 
gres towarzystw gospollirekich, że na tym- 
że omawiane będą ważne sprawy, powołu- 
jące rolników naszych do żwawej dyskusji 
nad środkami, mogącemi w pomoc przyjść 
podupadłemu stanowi naszego gospodarstwa. 
Dyskusja taka jest bardzo pożyteczną, 
'głyż wyjaśnia niejedną dotąd w ukryciu 
będącą stronę naszego ekonomicznego upad- 
ku, nie jeden podaje środek ku zapobieże- 
niu dalszemu złemu. Biorą też w niej wszyst- 
kie dzienniki równorzędny udział, z czego 
się też okazuje, jak ważnym czynnikiem w 
dzisiejszem naszem połeżeniu są sprawy ma- 
terjalne kraju. 


kraju naszego, zbyt mało się niem zajmuje, Owoż powtarzamy jeszcze raz, tylko u- 
a jeszcze mniej dostarcza Środków ku pod-,stanowienie takiej, pełną moc egzykucji ma- 
niesieniu tej gałęzi produkcji naszej. jącej Rady kultury krajowej, uważamy za 

Jeżeli centralizm w ogóle jest szkodli- | korzystne, nie zaś przekształcenie Towarzy- 
wym, to tem bardziej w tych kierunkach ,stwa w jakie Izby rolmcze, niemające ani 
gdzie odrębne interesa krajów wymagają | wpływu należytego, ani potrzebnych Środ- 
różnorodnej czynności rządu, dlatego usta-, ków ku podniesieniu gospodarstwa naszego. 


ny i jak mimo to odpłaciły się grubą niewdzię-, 


zatrzeć u Moskali pamięć swych wiarołomnych 


nowienie władzy autonomicznej dla spraw 
rolnictwa w kraju naszym jest najgłówniej- 
szą potrzebą. 

Uważamy jednak przekształcenie Towa- 
rzystwa w jakiś „beirat* rządowy za niedo- 
stateczny środek. Towarzystwo może pozo- 


Rezolucja zjazdu linckiego. 


Na zjeżdzie w Lincu uchwalogo reżolucję, 
mającą zjednoczyć niemieckich posłów wobec mi- 
nisterstwa Taafiego. Dosłowna brzmienie tej re- 
zolucji podajemy na innem miejscu. Ma ona za- 


stać i nadal i działać wedie sił swych, szcze- | wierać program na teraz dla wszystkich nie- 


gólnie przekształcając się na prowincji w 
kółka włościańskie, ale obok Towarzystwa, 
niemającego i niemogącego mieć cechy wła- 
dzy, należy utworzyć na wzór Rady szkol- 
nej, pod przewodnictwem namiestnika, wła- 
dzę egzekucyjną, którejby podlegały wszyst- 
kie sprawy kultury krajowej, o ile one wcho- 
dzą w zakres rządowy bądź namiestnictwa, 
bądź ministerstwa. 

Taka Rada kultury krajowej musiałaby 
oczywiście być złożoną tak jak Rada szkol- 
na z przedstawicieli rządowych i autonomi- 
cznych (do składu tej Rady mogliby nale- 
żeć ze strony autonomicznej: 1) dyrektor 
szkoły agronomicznej w Dublanach, 2) dy- 


cznością podczas kongresu berlińskiego. Całe to usług w czasie kongresu berlińskiego i kosztem 
rozumowanie, wprawdzie niepozbawione słusz- Austrji stać się znowu serdecznym przyjacielem 
ności, wygląda jednak tak jak gdyby było wy- Moskwy. Naturalnie, że przy tym ogniu upiekł- 
cięte z którego z dzienników moskiewskich. |bY Bismark inną jeszcze pieczeń; postarałby się 
Czuć w nim inspirację moskiewską i dla tego mianowicie o to, aby Austrja zapłaciła wtedy 
mało w nas budzi interesu. Dopiero zajmającym , rachunek za przyjacielskie usługi, oddane jej na 
artykuł ten zaczyna być na końcu, gdzie sta- |Xongresie berlińskim. A że rachunek ten spła- 


Nie jesteśmy wcale tego zdania, abyś- rektor szkoły lasowej krajowej, 3) prezesi 
my jako tako wybrnąć mogli z obecnej bie-|towarzystw rolniczych, 4) referent Wydziału 
dy i krachu ekonomicznego, który nad nami krajowego, 5) dwóch przez Towarzystwo rol- 


nąwszy na gruncie - austrjackim, autor stawia 


conyby został nie w brzęczącej monecie, to się 


horoskop przyszłości. Warto więc poznać ten jaż samo przez się rozumie.“ 


horoskop. 

„Jedynem mocarstwem, pisze Politik na 
którem Niemcy oprzeć się będą mogły w przy- 
złości, jest Austrja a może i Włochy; powia- 
damy „może*, albowiem ten egoistyczny i ra- 
chunkowy ludek z tym tylko zawsze się łączy 
kto mu więcej .płaci. Wiadomo zaś jakiej prze- 
dewszystkiem Włosi pragną zapłaty, do jakich 
złóm robią słodkie oczy. Owoż ks. Bismark nie 
mógłby przecie w taki RU ich opłacić bez 

ania w Austrji śmiertelnej do Niemiec 
nienawiści ‘Dlatego też wątpić można aby do 
gojusza Austrji F Niemiec przyłączyły się Wło- 
chy. Jeżeli więc uwzględni się choćby tę pozy- 


Zuczerpnięte s nich wskasówki polityczne z 
powodu prac Bolesławity, 


przez 


Kazimierza Gregorowicza. 


TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 


Tym więc sposobem najważniejszy obrzęd | 
narodowy dopełniony został wobec uzbrojonych ; 
szeregów nieprzyjacielskich, co jest żywem świa- | 


dectwsm ówczesnego poświęcenia i miłości kraju. 
W chwili rozpoczętego nabożeństwa, nagle 
snęły chorągwie ze znakami, wyobrażające- 
wszystkie ziemie i województwa dawnej Pol- 
ski przedrozbiorowej. Starcy, znajdujący się na 
zjeśdzie horodelskim płakali jak dzieci, patrząc 
na dawno niewidziane godła narodowe. Po na- 
bożeństwie, edprawionem przez księdza Jana 
Kapacyna 1 piękuem, nader poetycznem kazaniu 
księdza Laurysiewicza, wszedł na podwyższenie 
joden Z mieszkańców miasta Lublina, odczytując 
ON: i dnia poprzedniego w Stepankowi- 
coach, następującej osnowy : 

Działo się na pola należącem do mia- 
stą Horudha, położonego w Powiecie Hru- 
bieszowskim , Województwie LŁubelskiem 
dnia 10. Października 1861 roka. 

My niżej podpisani Wysłanniey i Przedsta- 
wiciele wszystkich Ziem, Województw i Miast 
dawne) Po priedroabiorowej, w dnia dzisiej- 
szym zebrani na pobi miasta Horodła, oświad- 
czammy aktem ęsiy ty + stwierdzonym własno- 
ręcznemi ami naszemi: Że unię łączącą 
Litwą z Połską ponawiamy, a unię Polski i Li- 
twy z Rusią zawieramy, na zasadach zupełne- 
ge rówauuprawnienia dE PE pp i i 
wyznań : łącząc się wspólnej pracy celem 
wydówignięcia ojczyzny naszej z dzisiejszego jej 
nupsika aż do qdzyskania zupełnej 


Taki więc ze zjazdu w Gasteinie stawia 
Politik horoskop dla przyszłości Austrji. Nie 
bardzo świetny, nieprawdaż? A przecież naj- 
większy admirator polityki Audrassego nie po- 
trafiłby nie zarzucić przeciw logice rozumowa- 
nia, na którem ten horoskop jest osnuty. Bis- 
mark dwa razy już się zmierzył ze swymi są- 


zawisł, własną pomocą (self help), na 
którą wskazuje z lekka „Czas“, gdyż kole- 
je, regulacja rzek, cła ochronne, lepszy i 
tańszy pobór podatków itd., nie zawisły od 
społeczeństwa, lecz tylko i wyłącznie od pań- 
stwa. Co zaś społeczeństwo nasze na 
polu ekonomicznem zdziałać mogło, od tego 
się nie usuwało, a Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń. po całym kraju rozsiane tow. 
zaliczkowe, które choć w części w karby 
wzięły lichwę, szkoły rolnicze itd. są tego 


siadami i oba razy szczęśliwie. Możebnem prze-|niezbitym dowodem. W dalszym kierunku 


to jest, że dla dokompletowania swego wieńca 

pragnie zmierzyć się i z trzecim. Ale gdyby na 

serjo tego pragnął, prowadziłby rzeczy tak, aby 

to starcie nastąpiło teraz jeszcze, kiedy może 

być spokojny o Francję. Za lat parę będzie już 

zapóźno, a wtedy jedynym dla niego ratunkiem 
c RR" RECE 


|żadnemu przedawnieniu, oddajemy pod uznanie 


POGLĄD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861, 1862 i 1863. - 


Rządów konstytucyjnych i sumienia Ludów wol- 
nych.“ 

Prostota słowa odpowiednią była do wiel- 
kości dzieła mającego pierwszorzędne znaczenie, 
Akt horodelski z dnia 10, października 1861 ro- 
ku rzucił podstawy prawdziwej polityki polskiej, 
wolnej zarówno od nierozwagi sprowadzającej 
klęski jako też i od lenistwa ducha, tyle wła- 
ściwego szczególniej dojrzalszej części narodu 

olskiego, uważającej zupełną bezczynność i 
ierne zachowanie się zawsze i w każdym ra- 
zie, za szczyt rozumu politycznego, — Przede- 


| wszystkiem krzywda wyrządzona niegdyś naro- 


dowości ruskiej zostaje usunięta, ponieważ już 
nie dwa narody jak to miało miejsce w pier- 
wiastkowej unii, ale trzy, to jest Polacy, Litwi- 
ni i Rusini podają sobie dłonie do bratniego 
związku, jako wolni z wolnymi równi z równy- 
mi. Błąd popełniony w przeszłości widocznie 
jest wskazany w akcie, ponieważ unia Litwy 
z Polską jest tylko ponowiona a z Rusią za- 
warta, czyli uwydatniona smutna prawda Że 
w przeszłości zbywało na głównym warunku do 
dobrego porozumienia i zgody. Naród umiejący 
dostrzedz błąd polityczny popełniony w prze- 
szłości, mający odwagę wyznać go i usunąć z dal- 
szego pasma Swego żywota, daje wiele znaczące 
dowody dojrzałości politycznej, a tem samem 
rękojmię lepszej przyszłości. 

Trzy ludy łączą się do wspólnej pracy ce- 
lem wydźwignięcia 
jej upadku, aż do 
głości. 

Ustęp powyższy zapewnia w przyszłości 
zupełną swobodę działania każdemu z trzech 
połączonych narodów. Łączą się one tylko do 
wspólnej pracy celem wydźwignięcia ojczyzny 
z niewoli; dalszy stosunek po osiągnięciu za- 
mierzonego celu zależyć będzie od układów wzą- 
jemnych, w tej mierze wolna wola stron przy- 
stępujących do związku nie Została niczem ogrą- 
niczoną. Układ powyższy wySnutym jest z tra- 
dycji narodowej opierającej stosunki wewnętrzne 
na braterstwie a zewnętrznie na federacji. Te 
dwie dźwignie, jak to było mówionem powyżej, 
stanowiły kiedyś o wielkości Polski i w przy- 
szłości wykonane ściśle zapewnią jej niepodle- 


zyskania zupełnej niepodle- 


dległo- |głość i pierwszorzędne znaczenie w gronie na- 
, jako nieulagłe rodów suropajskich, 


swej ojczyzny z dzisiejszego | od 


| 


nicze i 6) dwóch przez Wydział krajowy 
wybranych znakomitych agronomów. Ze stro- 
ny rządu należeliby: 1) referenci namiestni- 
ctwa, 2) inspektor lasowy, 3) weterynarz 
krajowy, 4) radca budowniczy, mający refe- 
rat wodnego budownictwa), — mieć zakres sa- 
modzielny a obok rolnictwa, chowu bydła, 
weterynarji, melioracji mogłaby snadnie o- 
bejmować i inne sprawy, mianowicie regu- 
|lację rzek i wszystkie, które odnoszą się do 
podniesienia rolnictwa. Aby zaś tej Radzie 
|dać i materjalną podstawę, należałoby z do- 


społeczeństwo nic a nie zaradzić nie jest w|tacji budżetowej ministerstwa rolnictwa wy- 
stanie obecnemu upadkowi materjalnemu, a |dzielić pewną kwotę, odpowiednią stosunko- 
wszelka pomoc wtym względzie nie od nas, |wi obszaru i ludności Galicji do całej Cisli- 
lecz ze strony rządu może być jedynie wy-|tawii i takową przeznaczyć na pokrycie po- 


datną i dla kraju donośną. 
| 


Wyrażenie: praca, mająca posłngiwać do 
wydźwignięcia ojczyzny z dass jej upad- 
ku, jest najlepszym dowodem, o ile m natych- 
miastowego powstania była odległą od umysłów 
osób, odznaczonych największem nawet przywią- 
zaniem do kraju. Zdawano sobie jasno sprawę 
z ówczesnego położenia, nie ukrywano trudno- 
ści, przeciwnie uwydatniano je, co było najlep- 
szem świadectwem  zobopólnej dobrej wiary. 
Z względów łatwych do zrozumienia niepodobna 
opisywać szczegółowo zamierzonych środków 
działania; kwestja polsko-litewsko-ruska dotych- 
„czas nie załatwiona, atem samem mogą one być 
użyte z pożytkiem każdego czasu. Przyszły je- 
dnak wybuch powstania nezyniono zawisłym od 
spełnienia dwóch warunków: najprzód od przy- 
stąpienia do związku znacznej części ludu wiej- 
skiego; powtóre od wewnętrznych zaburzeń 
w Moskwie, będących świadectwem rozbudzone- 
go uczucia godności ełowieczeństwa w ludzie 
moskiewskim, a tem samem zdolnego uszanować 
prawa należne innym ludom. Rusini przywiązy- 
wali szczególną wagę do drugiego punktu, zbli- 
żeni więcej od Polaków doludu czysto moskiew- 
skiego, mogli go znać dokładniej, a wypadki 
zaszłe w ostatnich czasach, zdają się potwier- 
dzać ich zapatrywanie. Ostatni nareszcie ustęp 
aktu oddaje sprawę trzech połączonych ludów 
pod uznanie rządów konstytucyjnych i sumienia 
DŁ wolnych, czyli względnie Europy, przez co 
nacanym został wprost odmienny kierunek polityki 
h p epietego niegdyś przez znaczną część wy- 
chodźców z r. 1831. Towarzystwo demokraty- 
czne nietylko wypowiadało wojnę od razu Mo- 
skalom, Prusakom i Austrjakom, ale nadto mo- 
narchicznej Europie rzucało pod nogi znienawi- 
dzone przez nią miano rzeczypospolitej W ówcze- 
snych okolicznościach był to może jeden z naj- 
dzielniejszych środków propagandy. Wypadki 
polskie z r. 1846 nie zostały bez echa, wywo- 
łując silne wzburzenie umysłów prawie we 
wszystkich stolicach europejskich, których na- 
stępstwem bezpośredniem były rewolucje, zaszłe 
w r. 1848 w Paryżu, Berlinie i Wiedniu. Pol- 
Ska więc w tej epoce spełniła krwawą ofiarę na 
ołtarzu ludów europejskich, wywołując wpraw- 
dzie dla siebie ucisk i jak największe prześla- 
dowanie, ale SĘ rzucając na szerokiej 
przestrzeni od Sekwany do Dunaju i Elby buj- 
ne nasiona wolności, W chwijj jednak układa- 


trzeb kraju naszego; nareszcie  powinienby 
| age oo e 


w Znącznej części zmienione. Austrja i Prusy, 
główne niegdyś podpory absolutyzmu monarchów, 
zostały państwami konstytucyjnemi, składając 
w ręce wyborców narodu tyle ważną władzę 
prawodawczą. Okoliczność ta nie może zostąć 
bez wpływu na stosunek tych dwóch państw 
względem sprawy polskiej, W miarę rozwoju cy- 
wilizacji i oświaty, rozbudzanem będzie coraz 
większe uczucie sprawiedliwości, i coraz wła- 
ściwsze pojęcie dobrze zrozumianego interesu 
własnego; te dwie właśnie zasady są najwięk- 
szemi sprzymierzeńcami Polski, a że postęp ich 
jest koniecznym, bo bez nich nie byłoby ani 
oświaty ani cywilizacji, tem więc samem prę- 
dzej lub później nastąpić musi porozumienie lo- 
du niemieckiego i polskiego, eo będzie ostate- 
cznym ciosem dla zaborczej polityki moskiew- 
skiej. Wyrażona nadzieja w tej mierze nie jest 
złudzeniem, dziś nawet znajduje ona swe nspra- 
wiedliwienie w Izbie berlińskiej, gdzie nie zna- 
lazł się ani jeden głos przyjażźny dla Moskwy, 
a pogwałcone prawa Polski znalazły w samych 
Niemcach nader wymownych obrońców. 

„ Oprócz tych względów znalazł się jeszcze i 
inny niemniejszej wagi. Litwa i Ruś mają tylko 
jednego wspólnego nieprzyjaciela, t. j. Moskwę; 
Polska ma ich aż trzech. Ze względu więc na 
dobrze zrozumiany interes własny, jakoteż in- 
teres swych sprzymierzeńców, zniewoloną ona 
była niejako wyrzec się wszelkich kroków nie- 
przyjaśnych względem Prus i Austrji, aby w 
przyszłej walce, siły wspólne nie były rozpra- 
szane w różnych kierunkach. 

Tak jak stosunek przyszły trzech połączo- 
nych narodów tak i kwestja formy rządu nie 
była wcale przesądzoną, zostawiono ją do uzna- 
nia reprezentacji narodowej, mogącej jedynie 
wyrzec prawomocnie w najważniejszych kwe- 
stiach politycznych. Ogólnie tylko wyrażono 
zdanie: że prayszły rząd Polski Litwy i Rusi 
powinien być najodpowiedniejszy do potrzeb 
miejscowych, i najzgodniejszy z widokami rzą- 
dów sąsiednich ludów. Trzy połączone narody 
stojąc na krańcach cywilizacji europejskiej, na- 
rażone na ciągły nacisk ogromnego państwa 
moskiewskiego, potrzebować zatem będą zosta- 
wać w jak największej zgodzie z państwami 
sachodniemi, co będzie warunkiem koniecznym 
do zachowania samojstności. Kweztja uwłaszcze- 


nia aktu horodelskiego stosunki europejskie | były nia ludu nie była objętą aktem, ponieważ uwa- 


h|szłych działań, jako jedyny Środek mogący na- 


mieckich posłów. Z tego powodu musiano tylko. 
najogólniejsza wypowiedzieć zasady, inaczej bo- 
wiem, gdyby szczegółów dotknięto, rozbiłoby się 
i zamierzone zjednoczenie. 

Najważniejszem w tej rezolucji jest, iż cen- 
tralistyczne frakcje mają wspólnie bronić się nie 
tylko od wszelkiej zmiany konstytucji, lecz i od 
wszelkiej zmiany ustaw specjalnych, na których 
oparte są wolnościowe lub kulturalne (kulturel- 
le) instytucje. Zmiany konstytucji większość dzi- 
siejsza w Radzie państwa ani ministerstwo po- 
dejmować nie myśli, bo i nie może, gdyż niema 
zabezpieczonych dwóch trzecich głosów, lecz 
możnaby prostą większością głosów te specjalne 
ustawy zmieniać, które dawniejsza centralisty- 
czna większość uchwalając, wdzierała się w za- 
kres sejmowy, -lub też nubezpieczała pfzewagę 
swoją, tak, że wolnościowe i kulturalne insty- 
tucje stawały się korzystnemi tylko dla centr 
stów, a uciskały inne narodowości i frakcje. 
Oprócz tego wypowiada rezolucja lincka, że cen- 
traliści dążyć będą do przywrócenia równowagi 
w budżecie, i do zredukowania budżetu wojsko- 
wego. 

S Półarzędowe dziennikarstwo na to odpowia- 
da, że rząd obecny nie myśli wcale zmieniać 
konstytucji, ani naruszać wszelkich konstytucyj- 
nych wolności w Austrji, że i on dąży do przy- 
wrócenia równowagi w budżecie i do zreduko- 
wania budżetu wojskowego, i juź ma nawet ca- 
ły plan przygotowany. 

Z tego wypływałoby, że program rządu o- 
becnego, a program w Lincu uchwalony sẹ iden- 
tyczne, i centraliści wszyscy powinniby eń masse 
przystąpić do obozu rządowego, i popierać dzi- 
siejsze ministerstwo. 

Ale cóż pomoże wykazywanie przez Pó 
urzędowe dzienniki, że właściwie sam rząd do 
tych samych celów dąży jak przyjęte w Lincu 
rezolucje, jeżeli w jednych i tych samych wy- 
razach i zdaniach co innego wyobrażają sobie 
centraliści opozycyjni, a co innego ministerstwo 


'żaną była za kwestję czysto-wewnętrzną, któr 
każden z połączonych narodów miał załatwi 
samoistnie, wedle właśnego zapatrywania na 
ten przedmiot. W ogóle jednak lud w przyszłych 
pracach miał być przedmiotem szczególnej pi 
czołowitości, tak pod. względem  materjalnym, 
jakoteż moralnym. Nadzieję odzyskania niepo- 
dległości opierając głównie na własnych siłach, 
nie możną było pomijać pod żadnym względem 
niższych warstw społeczeństwa; uwłaszczenie 
przeto ludu uważano niejako za podstawę przy- 


k 


tchnąć uczuciem obywatelskiem, kilkanaście mi- 
lionów lndzi dotychczas prawie obojętnych dla 
narodowej sprawy. 


Liczenie na własne siły nie było branem 
w znaczeniu nadawanem kiedyś przez Towarzy- 
stwo demokratyczne. Niewątpliwie własne 
dłońmi chciano zerwać krępujące więzy, al 
zdając sobie jasno sprawg z przewagi nieprzy: 
jacielskiej, miano przedsięwziąć dzieto tak wiel 
kiej wagi nie inaczej jak tylko przy okoliczno 
ściach sprzyjających, to jest jak było powi 
dzianem już, pzzy zaburzeniach wewnętrzny 
w Moskwie, albo też w czasie wojny prowadz 
nej z zewnętrznym nieprzyjacielem zdoln 
pochłonąć główne siły caratu. Wychodząc z t 
punktu zapatrywania wszelkie reformy i us 
stwa, jåkieby Moskale zrobić chcieli, miały 
przyjęte przez naród, co ujęte było owem sł 
nem wyrażeniem: brać a nie kwitować. 


miejętnie, wywarłby wpływ przeważny na da. 
Bze losy trzech połączonych narodów. Jest 
wypływem sił moralnych zostających w dos 
nałej harmonii, wolnej od nierozwagi s jed 
ale od lenistwa i zbytniej trwożliwości z d 
giej strony. 

Ujmował on rzeczywistą myśl narode 
czego nie potrafiło dokonać żadne z ówczesn 
stronnictw narzacających narodowi z góry 
gramy nieodpowiednie do jego ńyczenia, i 
zgodne z jego wyobrażeniami, Naród i 
zbiorowo dalekim był.od natychmiastowege 
wstania, ale również odległy bz? od wy 
nia się nadziei odrębnego bytu, przepływój 
drogą tajemniczą a szere jeduych pokoleń do 


| 
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_Taz w rezolucji niby się zgadzacie na żąda- 


lyby hr. Taaffe istotnie tak samo 
był narodowe interesa niemieckie i przywrócenie 
równowagi w budżecie, lub wolności konstytu- 
cyjne, to ani dr. Prażaka ani hrabiego Falken- 
nę nie powoływałby A, ministerstwa, a i ci 

waj mężowie nawet powołani nie bylib ięli 
udziału w rządzie. + Wda 

i Centraliści mówiąc o zagrożeniu interesów 
niemieckich nie odnoszą też obawy do krajów 
koronnych niemieckich, ale chodzi im o sztucz- 
ne utrzymanie i nadal przewagi żywiołu nie- 
miecklego i w tych krajach koronnych, gdzie są 
w bardzo wielkiej mniejszości, każde najmniej- 
sze usiłowanie naprawienia tej krzyczącej nie- 
sprawiedliwości uważają więc centraliści za za- 
grozenie interesów niemieckich. Jeżeli np. w 
jakiem czysto czeskiem mieście i okolicy na 
Morawie lub w Krainie, ministerstwo chciałoby 
zaprowadzić w szkole średniej język wykładowy 
czeski ezy słowieński, to centraliści w niebo- 
głosy krzyczeć będą na gwałcenie interesów na- 
rodowości niemieckiej | Według przekonań cen- 
tralistów interesem narodowości niemieckiej jest 
ażeby jak było dawniej w całej Austrji, tak i 
na przyszłość we wszystkich szkołach i urzę- 
dach był niemiecki język wykładowym a wzglę- 
dnie urzędowym, gdyż wtedy dla Niemców 
wszystkie posady w całej Austrji byłyby otwarte, 
mianowicie przy podobnej protekcji, jakiej da- 
wnmiej używali. Jedna Galicja przy sprzyjają- 
cych okolicznościach wydobyła się z pod wszech- 
władności języka niemieckiego, a nie minie pra- 
wie dzień jeden, ażeby który z dzienników cen- 
tralisrycznych nie zionął jadem na polonizację 
urzędów i szkół w Galicji. 

, Tymczasem te niesprawiedliwości jakich da- 
wniej doznawała Galicja nim została od nich o- 
Swobodzoną — ma ministerstwo Taaffego usu- 
nąć o ile to się uczynić da, i winnych prowin- 
jach nieniemieckich ; warując jednak Niemcom, 
gdzie są w mniejszości, własne ich i szkoły nie- 
mieckie i język urzędowy niemiecki w powia- 
tach nie mieckich! Uczynić się to da to przez 
zmianę specjalnych ustaw, (np. o Radach szkol- 
nych krajowych, której zmiany koniecznie po- 
trzeba dla wymierzenia sprawiedliwości Cze- 
chom) to rozporządzeniami w drodze administra- 
cyjnej, (up. co do języka urzędowego i wykła- 
owego w szkołach). Ale właśnie rezolucja lin- 
cza postanawia nie dopuszczać żadnej zmiany 
w specjalnych ustawach, a co do zmian w dro- 
dze administracyjnej, to usłyszymy wkrótce ze 
strony centralistów zaprzeczenia, aby to prawo, 
które dotąd wszystkie ministerstwa centralisty- 
czne wykonywały wbrew protestacjom autono- 
mistów, przysługiwało ministerstwu. Konstytu- 
cja grudniowa wykluczywszy sprawy należące 
do zakresu Rady państwa, wszystkie inne przy- 
dzieliła sejmom krajowym a więc i uchwalenie 
języka urzędowego i wykładowego. Ale mini- 
Sterstwa centralistyczne zabrały tak to jak wie- 
le mnych praw sejmowych dla władzy wyko- 
nawczej tj. dla siebie. Ale gdy centraliści te- 
raźniejsze ministerstwo podejrzywają, że z tych 
praw korzystać i niesprawiedliwości dawniejsze 
naprawić by pragnęło, to z góry już zastrzega- 
Ją się i zaprzeczają ministerstwu tego prawa. 

., Jeżeli w pierwszych ustępach rezolucji linc- 
kiej objawia się germańska żądza panowania 
nad nit-niemieckiemi narodami Austrji, i bro- 
Rienia wszelkich niesprawiedliwości, których te 
ludy doznają, to końcowy ustęp o przywróceniu 
równowagi w budżecie i o braniu inicjatywy w 
stawianiu wniosków, mających ekonomiczny stan 
Austrji polepszyć, bezczeluą a zarazem pocieszną 
jest blugą. Więc centraliści z trzema krótkiemi, 
kilkomiesięcznemi przerwami, wyłącznie przez lat 
19 dzierzyli wszelką władzę w Austrji, i w Ra- 
dzie państwa mieli przeważną większość głosów, 
a mie zdołali podnieść dobrobytu, ani przy- 
wrócić równowagi w budżecie, przeciwnie spo- 
wodowali upadek bytu materjalnego we wszyst- 
kieh kierunkach, zadłużenie się olbrzymie pań- 
stwa, a teraz, gdy są w mniejszości i odpadli od 
steru, chcą pociągnąć ludność Austrji za sobą 
obiecankami, iż za ich staraniem będzie równowa- 
ga w budzecie zachowaną i dobrobyt ogólny pod- 
niesionym. Bisum teneatis! Wszak byliście wszech- 
władni przez lat 19 i okazaliście się zupełnie 
niedołężnymi, gdyż mieliście jedynie partykularne 
swe cele, ale nie dobro ogółu, dobro państwa na 
celu. Zkądże teraz nagle ma wstąpić duch świę- 
ty na was? Wszak właśnie te partykularne wa- 
8z6 cele sprowadziły was do Lincu i podykto- 
wały wam rezolucję, będącą najjaskrawszym i 
najbezczelniejszym wyskokiem waszego partyku- 
laryzmu ! Nie mogliście wobec ludów Austrji za- 
przeczyć słuszności skargom ludów nie-niemiee- 
kich na pokrzywdzenie ich przez was, więc te- 


stępnych. Dwa stronnictwa skrajne, tak nazwa- 
ne białe i czerwone dla przyczyn, które wytłó- 
maczymy poniżej, ująwszy w swoje dłonie nie- 
umiejętnie losy narodu, poprowadziły go na 
bezdroża, zamiast korzyści sprowadzając nieu- 


padków, y 
Akt ogłoszony pod Horodłem podpisanym 

był przez wszystkich obecnych bez wyjątku, to 
jest położono około ośmiu tysięcy podpisów za- 
bierając z sobą jednocześnie kopię samego aktu 
dla powszechnej wiadomości. Po załatwienin 
ych czynności, delegaci rozjechali się spokojnie, 
a na polach horodelskich pozostał tylko krzyż 
sty dębowy, jako znak widomy męczeństwa i 
miłości braterskiej, będących udziałem trzech 
połączonych narodów. 
Podpisy zabrał z sobą jeden z akademików 
lo Warszawy, a pierwotny projekt aktu ułożo- 
ly na świstku papieru, i w tej formie ogłoszo- 
Y, przechowanym był;starannie przez lat siedm- 

ście i w roku bieżącym złożony został w mu- 
kum narodowem w Rapperswyl. 
, Jednocześnie prawie ze zjazdem horodel: 
m, obchodzony był w Warszawie pogrzeb 
sigodnego arcybiskupa Fijałkowskiego, zasłu- 
onego dobrze kościołowi i narodowej sprawie. 
Wszystkie klasy narodu chowały go z naj- 
ększym smutkiem, ze względu na okazaną 
m:z niego siłę charakteru i szczere przywią- 
inie do ojczyzny. Tak jak życie zmarłego po- 
ięcone było Polsce, tak i sama Śmierć nie 
stała bez znaczenia, głównie ze względu na 
zybyły po raz pierwszy do Warszawy lud 
ejski w charakterze narodowym. 
Bolesławita krótko a wymownie malaje te 
nie chwile jawnych manifestacji. Oto są je- 
słowa wyjęte z powieści „Para czerwona*: 


minem. Zebrano się na równie gwałtowne 
łeśladowanie jak dziwną była łagodność, ob- 
ono kościoły w dzień kościuszkowskiej 
znicy, padło mnóstwo ofiar, ale obok nich 
enzweig i Lambert. 

„Ta noc w katedrze świętego Jana nalezy 
aajwspanialszych obrazów epoki; było to coś 


niknione klęski. Nie uprzedzajmy jednak wy-|są 


pojmował |nia rozszerzonego zaspokojenia na- 


rodowych ich życzeń, ale z góry zastrze- 
gacie, że toby tylko wtedy stać się jedynie mo- 
gło, gdyby do tego zaspokojenia nie potrzeba 
było nietylko zmiany konstytucji, lecz nawet 
zmiany żadnej specjalnej ustawy! Czy nie są 
to drwiny formalne z nie-niemieckich narodów 
Austrji ? | 


Zjazd posłów ceentrałistycznych 
w Lineu. 


O wstępnych nnradach z piątku i soboty 
już wczoraj podaliśmy wiadomość wyczerpującą. 
Nowe szczegóły nie nadeszły — prócz jednego, 
dość ważnego, przez organa półurządowe bardzo 
podnoszonego, a mianowicie, iż komitet trzyna 
stu wcale nie oświadczył, że żaden z członków 
stronnictwa centralistycznego nie może wstąpić 
do gabinetu koalicyjnego. Tylko jeden członek 
tej komisji coś podobnego powiedział w poufnej 
pogadance, i wcale nie było nad tem rozprawy. 

„A zatem — dodaje Stara Presse — ze- 
brani w Lincu posłowie bynajmniej sobie nie 
związali rąk pod tym względem i dróg sobie 
nie zastawili. W ogóle większość stronnictwa 
centralistycznego jest za postępowaniem sta- 
nowczo umiarkowanem, i usiłowania około u- 
tworzenia nowej solidarnej partji na gruncie 
porozumienia rzetelnego, prowadzone są dalej z 
gorliwością. W tym stanie rzeczy nie myślimy 
też bardzo się martwić cierpkiem i szorstkiem o0- 
sądzeniem gabinetu Taaffego w mowie dr. Russa, i 
jako właściwy wynik zjazdu linckiego uważamy 
możliwość wyrównania kontrastów i porozumie- 
nia co do wspólnych celów, zwłaszcza gdy rząd 
w tym względzie stanowczą uprzejmość ofiarnje.* 

Ale wyprzedziliśmy już samą walną naradę, 
d. 31. zm. odbytą. Narady zresztą wcale nie by- 
ło. Zebrano się przy drzwiach zamkniętych, a 
dziennikom przesłano jednobrzmiący telegram z 
tego półgodzinnego posiedzenia, który brzmi: 

„Konferencja posłów otwartą została około 
godziny pół do jedenastej. Według ułożonej listy 
prezencyjnej byli obecni: 

Franciszek Gross, Stóhr, Klier, Claudi, Peez, 
Wiiusche, Budig, Friedmann, Ritter, Wrann, 
Spaun, Moro, Waldauer, Banhans, Weeber, Ku- 
randa, Czedik, Frydryk Suess, Hallwich, Carne- 
ri, Alter, Wickhoff, Raab, Lustkandl, Dobler, 
Mauthner, Dumba, Póck, Wolfrum, Wiesenburg, 
Obentraut, Doblhoff, Rabl, Kopp, Streeruwitz, 
Lenz, Siegl, Haase, Siegmund, Neumann, Gustaw 
Gross, Bareuther, Dehne, Neuwirth, Taufferer, 
, Tausche, Franciszek Pfeiff-r, Haudi, Beer, Herbst, 
R-schauer, Edlhacher, Plener, Edward Saess, 
Foltz, Schaup, Waldert, Jacques, Moritsch, Gra- 
nitch, Firth, Hoffer, Keil, Lóblich, Nitsche, Kiel- 
mannsegg, Pirko, Auspitz, Richter, Matscheko, 
Pirquet, Schwab, Rass, Klinkosch, Oppenheimer 
(ogółem 75.) 

Dr. Fr. Gross zagaił posiedzenie, dzięku- 
jąc za tak liczne zebranie się posłów z wszyst- 
kich (1) części państwa, co jest dowodem, jak 
wszystkie (!) koła Niemców austrjackich czują 
konieczność zjednoczenia się (brawo!) Wielu po- 
Słów wytłumaczyło się ze swej nieobecności, ża- 
den jednak nie podał powodu politycznego, ale 
tylko stosunki osobiste. Są to posłowie: 

Sturm, Wegscheider, Waibel, Winkler, de 
| Pretis, Tomaszczuk, Brestel, Kallir, Fiirn- 
|kranz, Scharschmid, Edelmann, Forster, Schmidt, 
Panowsky, Sochor, Teuschl, Dormitzer, Ter- 
 lago, Makowitz, Ofner, Isbary, Rechbaner, Wag- 
iner, Liebig, Pauer, Consolati, Vidalich, Portu- 
gall, Hackelberg, Zschock, Walterskirchen, 
Kierschner, Coronini, Lax, Posselt, Spens, G-n- 
tilini, Ciani, Sax, Zedtwitz, Gomperz, Ko v al- 
ski, Müller, Magg, Beess, Rohrmanu, Meissler, 
Hermann, Schmuck (ogółem 49) 

Nadszedł też telegram powitalny od dr. 
Rechbauera i jedyny list powitalny od górno- 
anstrjackiego Towarzystwa  liberalno-politycz- 
nego. 

Poczem zabiera głos dr. Russ jako spra- 
wozdawca komisji 13 i odczytuje następującą 
rezolucję: 

„Wobec utworzonej nowemi wyborami sy- 
tuacji politycznej, tudzież wobec poważnych o- 
baw, dotychczasową akcją i składem gabinetu 
wywołanych co do całości instytucyj konstyta- 
cyjnych i liberalnych, a oraz co do interesów 
Austrjaków niemieckich, wypowiadają zebrani 
w Lincu, do stronnictwa centralistycznego na- 
leżący posłowie jako swoje przekonanie : 

„Prawno-polityczne podwaliny państwa, tu- 
dzież ugruntowane w konstytucji i w jej usta- 
wach wykonawczych iustytucje kulturowe i wol- 
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jakby z czasów tatarskich najazdów odnowione- 
go, gwałt w cywilizowanej Europie niesłychany. 
Pijane żołdactwo urągające się Świątyniom, na- 
ale niewiasty, te godziny oczekiwania na 

ierć spędzone przy katafalku w kościele, nie 
do opisania. — Uroczyste zamknięcie wszyst- 
kich kościołów, które potem nastąpiło, dźwignę- 
ło znowu ducha na wyżyny. Środek który miał 
powstrzymać rozrzażył. *... 

W taki to sposób Bolesławita, gak 
czaj pięknie i malowniczo, opowi 
wypadki zaszłe w Warszawie. 

Patrząc na tę męczeńską epokę dziejów na- 
szych, od roku 1831 a do zamknięcia kościo- 
łów w Warszawie w miesiącu październiku 1861, 
można dostrzedz dwa okresy różnej długości i 
i różnego znaczenia, chociaż dopełniające się 
wzajem. 

W okresie pierwszym, kończącym się z pier- 
wszym objawem głośnym narodowych uczuć, na- 
ród rozwijał swą duchową potęgę, będącą głó- 
wną dzwignią jego bytu; w okresie drngim 
przeszedł na pole czynu, ale zawsze w jednoli- 
tości myśli, niedopuszczającej najmniejszego 
rozdziału wewnętrznego; w okresie trzecim na- 
reszcie kończącym się z wybuchem powstania 
dostrzegamy smutne objawy niezgody w naro- 
dzie, spowodowane przez Wielopolskiego i kilku 
jego skrytych popleczników, a nareszcie stron- 
nictwo zapalonych wywołujące powstanie zbroj- 
ne, Z powodu zamierzonego przez ówczesne wła- 
dze wytępienia części narodu polskiego. — Przed 
daniem jednak ogólnego poglądu na trzeci okres 
niezaprzeczenie najciekawszy i najwięcej na- 
nczający, wypada zajrzeć do obozu nie rzyja- 
cielskiego, aby wytłómaczyć przyczynę, dla któ- 
rej dawał dowody nadzwyczajnej chwiejności 
w polityce, przechodząc nagle od barbarzyństwa 
do łagodności; dla czego wszedł na drogę na- 
wet pozornych ustępstw? Jeżeli znajdziemy klucz 
do tej tajemnicy, to znajdziemy jednocześnie 
podstawę do ocenienia wybitniejszych postaci 
jak Wielopolski i arcybiskup Feliński; dwóch 
jedynych Polaków, mających odwagę stanąć po 
stronie moskiewskiej, w uroczystej chwili wzru- 
szenia umysłów wszystkich oświeceńszych warstw 
narodu polskiego. 


zazwy- 
ostatnie 
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nościowe należy zachować nietknięte. Tylko w 
tych ramach można uwzględuić żądania obszer- 
niejszego zaspokojenia życzeń narodowych. Do 
ładu w skarbowości państwowej (Staatshaus- 
halt) należy dążyć na serjo przez oszczędność 
we wszystkich gałęziach administracji, a prze- 
dewszystkiem przez zniżenie wydatków na woj- 
sko, o ile to się da pogodzić ze zbrojnością mo- 
narchii; podnoszonemu zaś po miastach i wsiach 
żądaniu środków ustawodawczych i administra- 
cyjnych — o ile by sprowadzić zdołały położe- 
nia ekonomicznego naprawę — także wnioska- 
mi z własnej inicjatywy natychmiast zadość 
czynić. 

„Temi powodowani przekonaniami, zebrani 
polecają komitetowi, aby przy zebraniu się Rady 
państwa powołał wszystkich, do centralistycz- 
nego stronnictwa należących posłów, aby je- 
dnolite w tym względzie sprowadzić postępo- 
wanie.“ 

Rezolucję tę uzasadniał dr. Russ: „Już 
wczoraj wielce poważany członek tego zebrania, 
dr. Herbst, podniósł, że istnieje szereg wielkich 
kwestyj, co do których w łonie stronnictwa cen- 
tralistycznego nigdy sporu nie było ani też nie 
będzie. Wypowiedzieć to formalnie, było rze- 
czą komitetu. Celem jego wniosku jest dopro- 
wadzenie do jedności, w dwóch mianowicie kie- 
runkach: odporu i działalności aktywnej. Odporu 
o tyle, że możemy się spodziewać zamachów na 
to, co utworzone i w mozolnej walce dotych- 
czas utrzymane było, — działalności aktywnej 
zaś o tyle, aby przyszło do ładu w skarbowości 
zapomocą środków, któreby ludności nie uciskały 
a zbędne wydatki kategorycznie powstrzymać 
były w stanie. 

„Nie możemy nie dostrzedz faktu, żeśmy w 
tył zepchnięci, i że nigdy nasze stronnictwo w 
tak szczupłym nie stanie zastępie w reprezen- 
tacji ludności, jak to teraz będzie. Już ten fakt 
zmusza- do przekonania, że niejedno żądanie od- 
łożyć na razie, a może i taktykę naszą zmienić 
będzie koniecznem. 

„W wielkich kołach ludności pannją najpo- 
ważniejsze obawy; w całych prowincjach postra- 
daliśmy mandaty, nie bez przyczynienia się 
rządu, pod którego tarczą utorowane zostały 
kompromisa, których wynik znacie, a które do 
góry nogami istotę parlamentaryzmu wywracają. 

„Jeszcze większemi obawami musiał nas 
napawać dotychczasowy skład gabinetu. Wyraz 
„koalicja“ miano tu ua względzie, ale pojęcie 
koalicji pominięto. Za możliwą uznano koalicję 
żywiołów wprost z sobą sprzecznych. Jakżeż 
ma pomyślnie działać gabinet, i jakże ma stron- 
nictwo centralistyczne brać udział w działaniu 
gabinetu, którego członek nie w luźnej pogadance, 
albo w toku namiętnej dyskusji, ale w dobrze 
rozważonej postaci książki oświadczył, że finan- 
sowe położenie państwa jest winą albo systemu 
ostatnich lat dziesięciu. albo postępowania re- 
prezentantów tego systemu! (hr. Falkenhayn). 
Czyż możebną jest koalicja między takiemi a 
stronnictwa naszego zapatrywaniam? Rozumie- 
hbyśmy Koalicję między najrozmaitszemi jednego 
stronuietwa odcieniami, bądź to naszego, bądź 
naszych przeciwników, ale o koalicji, przypu- 
szczającej skład taki jak obecnego gabinetu, 
rzecz naturalna że mowy na serjo i powodzenia 
być nie może. 

„Obawy nasze potęgować nadto musi fakt, 
że w gabinecie zasiada mąż, którego cała prze- 
szłość ściśle połączona jest z pojęciem właści- 
wego stanowiska krajów korony czeskiej — poję- 
ciem, w którem zawiera się poważne zagrożenie 
interesów Niemców w Austrji i jedności konsty- 
tucji. Kılkakroć pragnęhśmy wstąpienia do Rady 
palstwa szczepu siliego, inteligentnego i pra- 
cowitego. A i dzisiaj powitamy je radośnie. Na- 
rodowe tego szczepu życzenia należy najuprzej- 
miej rozbierać, ale przenigdy nastąpić to nie 
powinno kosztem wolnościowej i kulturowej tre- 
ści konstytucji. (Brawo!) 

„Cel dążenia do uregulowania skarbowości 
musiano wypowiedzieć w naszym wniosku — 
nie dlatego, iż tylko w negację bawić się, ale 
dlatego, iż pozytywnie postępować chcemy. 

„Nieaaprzeczona konieczność ekonomiczna 
wywołała cały szereg żądań, którym według mo- 
żności zadość uczynić chcemy. Zdaniem naszem 
przeto, nie należy czekać, aż rząd wniesie w 
tym względzie przedłożenia, ale od siebie po- 
stawić owe wnioski, któreby wielorakim ludno- 
ści utyskiwaniom zaradziły.* 

Dr. Russ; wskazując na związek tego ze- 
brania z owem, które ma się odbyć przed 
zebraniem się Rady państwa, kończy : 
„Mimo całego niebezpieczeńsiwa sytuacji stron- 
nictwo centralistyczne żywo się ocknie, i w 
imienin komitetu, wniosek rezolucyjuy jednogło- 
śnie proponującego, mogę tylko jeszcze wynu- 
rzyć życzenie, aby długo potrwała jedność na- 
szego stronnictwa, obecnie zamanifestowana |“ 
(żywe oklaski.) 

Dr. Granitsch wniósł przyjęcie rezolucji 
en bloc, gdyż niema w tem stronnietwie nikogo, 
coby przynajmniej na to minimum zasad się nie 
zga 


Wniosek Granitscha został przyjęty. 


Moskwa. 


Podobny choć innej osnowy, jak niedawno 
ogłoszony w Warszawie manifest względem ilu- 
minacji i transparentów na przybycie cara, Wy- 
dano także w Wilnie. Panujący tam jen. adju- 
tant kniaź Albiediński pisze w Wileńskim Wie- 
atniku co następuje : „Gasudar imperator raczył 
uszczęśliwić miasto Wilno swojem przyjazdem 
d. 28. sierpnia wieczorem. Po przenocowaniu i 
obejrzeniu nazajutrz zrana zebranych pod Wil- 
nem wojsk, jego imperatorska Mość raczy na- 
tychmiast odprawić się w dalszą podróż. Ze 
strony miejscowej policji poczyniono wszystkie 
potrzebne rozporządzenia dia ochrony obowiąz- 
kowego porządku podczas pobytu imperatorskiej 
Mości w,Wilnie. Zatwierdziwszy z mojej strony, 
wszystkie w tej mierze ułożone projekta, zwra- 
cam się niniejszem do wszystkich mieszkańców 
miasta Wilna z pełnem przeświadczeniem, iż 
wszyscy — bez wyjątku — ścisłem przestrze- 
ganiem rozporządzeń policji, spełnieniem wymo- 
gów i nakazów urzędników policyjnych, tudzież 
swojem współdziałaniem, jeżelioy ono okazało 
się potrzebne dla policji, okażą w zupełności, 
jak dalece cenią sobie, szczęście widzieć po- 
Śród siebie, w swojem mieście poświęconą 080- 
bę ubóstwianego monarchy.* Manifest ten, 
tchnący głupotą i Śmiesznością czynowniczą da- 
towany jest dnia 19. sierpnia, i dowodzi, że 
sfery dworskie w strasznem ciągle żyją przera- 
żeniu. Ze wszystkiego widać, że car będzie przez 
Lwów przejeżdżał, udając się na Odessę i Jałtę 
do Liwadji. 

O skutkach uszczęśliwiania carskiego piszą 
z Tyflisu do Gołosu d. 19. sierpnia: Ostatnia 
wojna zwróciła znowu uwagę na wschodnie wy- 
brzeża czarnomorskie, wyglądające swojego od- 
rodzenia od r. 1864, tj. od czasu wysiedlenia 


ziąd plemion czerkieskich. W przeciągu 15 lat, 
obszary ziemi jedne z najżyźniejszych zostawały 
prawie bez żadnej ludności. Podczas wojny w 
podobne położenie przyszła także znaczna część 
Abrhazji. Chcąc nie chcąc trzeba było pomyśleć, 
co począć z tą pustynią. Nasamprzód jak wia- 
domo zdecydowano wydać te ziemie czynowni- 
kom administracji kankazkiej, aby stworzyć tym 
sposobem moskiewskich właścicieli ziemskich w 
tym kraju. Lecz skutek okazał, że tym sposo- 
bem nie stworzono „russkiego właścicielstwa 
ziemskiego.* Czynowniki nie mogli porzucić 
swoich urzędów, i jak Cyncynaty zamienić pió- 
ro na sochę. Wydzierżawiać swoich ziem także 
nie mogli z tej prostej przyczyny, bo nie było 
ochotuików do brania w dzierżawę. Więc za 
bezcen pozbyli tysiące desiatyn najbujniejszej 
ziemi przedsiębiorczym . kapitalistom, którzy 
mniemali, że nie zaszkodzi wyrzucić trzy lub 
cztery tysiące rubli na nabycie ziem, które mo- 
że za lat dwadzieścia będą może dziesięć razy 
więcej warte. „Russkie właścicielstwo ziemskie“ 
nie zapuściło tedy korzeni na wschodniem wy- 
brzeżu Czarnego morza, a nawet redaktor Mosk. 
Wiedom. p. Katków, w r. 1873 odprzedał ko- 
muś porządny kawał ziemi, który mu się tam 
| dostał był w udziele. Wszystkim było jasno, że 
trzeba obmyśleć inne sposoby. W Tyflisie usta- 
nowiono przeto osobną komisję do tego, która 
po długich naradach trzyma właśnie w głębo- 
kim sekrecie swoje projekta. Słychać, że prze- 
dewszystkiem chcą pobudować drogi bite, mo- 
gące związać wybrzeża z resztą kraju. Jedna 
szosa ma iść od pewnej stacji kolei Poti-tyfi- 
skiej do Suchum-Kaleh, druga od Noworossyj- 
ska do krainy Nadkubańskiej. Potem dopiero 
myślą rozdawać ziemie, kto tylko zechce się 
tam osiedlić w sposób trwały, nie używając ża- 
dnego przymnsu. Wszak próba przymusowa ze 
sprowadzonemi z południowej Moskwy ludźmi 
zupełnie się nie udała. Przed miesiącem wy: 
przedali oni wszystko co mieli : bydło, odzież i 
sprzęty i uciekli napowrót, a gdy zapytano, 
dlaczego, koloniści ci odpowiadają: Roślinność 
niesłychana, ziemia sama rodzi, ani melioracji, 
ani nawozów nie potrzebuje, ale mimo bezprzy- 
kładnego urodzaju nie wystarcza na zakupno 
chiny, aby się leczyć z febry. Żyć tam mogą 
tylko ludzie przyzwyczajeni do miejscowości fe- 
brycznych. Jest mowa także o urządzeniu kilku 
portów tamże dla ułatwienia komunikacji i zby- 
tu produktów. Ale cóż, port w Poti buduje się 
jnż 16 lat, i nie widać go! 

W Gurji, jak donosi Kawkaz powtórzyty się 
bandy rozbójników i dzieją się takie napady, 
jakich niepamiętają od r. 1850. Dnia 5. sier- 
pnia pokaleczyli rabusie i zrabowali biskupa 
prawosławnego Gawryiła, mieszkającego w for- 
tyfikowanym klasztorze w samym środkn po- 
wiatu. 

Po szpitalach wojskowych we wszystkich 
miejscowościach nad Czarnem morzem kilka- 
naście tysięcy leży chorych sałdatów, i nowe 
lokale przygotowują jeszcze pod dyrekcją jen. 
Kuźmińskiego. Demoralizacja w zarządach miej- 
skich, trudna do opisania, Niemasz numeru w 
którymby dzienniki petersburgskie nie poda- 
wały nowych wypadków kradzieży publicznego 
mienia. W Wozneseńsku na posiedzeniu Rady 
miejskiej obwiniono członka zarządu Spechta o 
sfałszowanie ksiąg kasowych i zabranie pienię- 
dzy. Specht obecny temu, zaklął się na Boga, 
że jest niewinny. „Zgromadzenie jednak — pi- 
sze korespondent — nieprzekonane tym dowo- 
dem uchwaliło, aby Specht zapłacił 1000 rubli i 
rzekł się godnośzi radnego wraz z aseSorstwem, 
na co Specht natychmiast się zgodził, oświad- 
czając, że jest zadowolony tą decyzją.* Kto nie 
wierzy raczy się przekonać z 225 n. Gołosa, 
Poprzednik zaś Spechta zwędził 11.500 rubli 
miastu, Rada miejska uchwaliła „djeło prekra- 
tit* (zatrzeć sprawę). System tego rodzaju za: 
kradł się przez łotrowskie czynownictwo także 
do krajów niegdyś polskich, osobliwie na Rusi. 
w Żytomierzu np. na podstawie nowego prawa 
miejskiego wybrano w styczniu r. 1877 Radę z 
72 członków, powiększej części z napływowych 
żywiołów: dymisjonowanych oficerów i urzędni- 
ków, nasłanych z głębi carstwa na rozdobędy. 
Nowa Rada zaczęła odtego, że burmistrzowi wy- 
znaczyła pensję 3.500 a asesorom po 1.000 — 1.500 
rubli. W stosunku do dochodów miasta wynosi 
to 15%,, nie licząc utrzymania biór i innych 
funkcjonarjnszów, W kasie było 20000 rubli. 
D» lipca r. 1878 okazały się kompletne pustki, 
tak że gdy przyszedł termin spłacenia zaciągnię- 
tej od miasta Równa pożyczki 2.000 rnbli, nie 
było z czego, a na domiar dotąd nie uiszczone 
ki Ponyk podczas wojny na rannych 5.000 
rubli, 


Aby się ratować, burmistrz zaproponował 
radzie Sprzedać las miejski wartości przynaj- 
mniej 80.000 za 36.000 r. Już się zanosiło na 


uchwałę, gdy jeden z radnych odważył się na 
opozycję, i przeszkodził facjendzie. Przechody 
wojska kosztowały miasto 11.000 r. Po dwóch 


latach zarządu reprezentacyjnego gołowa (bur- 
mistrz) miasta, przyparty do muru, na publi- 
cznem posiedzeniu Rady tak się odezwał: „Pa- 
nowie wybraliście mnie burmistrzem, wiedząc o 
tem, Że ja człowiek niepiśmienny, i zaledwo 
podpisać się nmiem. W takim wypadku powin- 
niście byli przynajmniej dodać mi tęgich pomo- 
ceników. Tymczasem jeden z nich zaledwo umie 
rachować pieniądze, a drugi otrzymawszy pole- 
cenie Zrobienia ewidencji piekarń wojskowych 
w mieście, prowadzonych na rachunek rządu, 
nie był w stanie wykonać tego.“ Temi dniami 
wybrano tam nowy zarząd, w skład którego we- 
szli: Szczastny, Tamiszewski i Bolucher, i zre- 
dukowano im płace na równo po 600 r. Żyto- 
mierz jest stolicą gubernii wołyńskiej. 

Nie masz także numeru, aby nie czytać o 
przytrzymaniu zagadkowych osobistości, chodzą- 
cych po kraju pod różnemi nazwiskami, a naj- 
częściej „nie nazywających się całkiem“. Na za- 
kończenie tragi-komiczny wypadek: Minister 
skarbu wybrał się w podróż — niby dla inspek- 
cji niektórych gnbernij. Do Rybińska przyjechał 
nagle, i wziąwszy gubernatora, poszedł do cer- 
kwi miejskiej. Protojerej tak się przeraził tą wi- 
zytą niespodzianą wysokiego dygnitarza, że pa- 
raliżem tknięty, skonał, w chwili, gdy mu 0 niej 
doniesiono. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 2. września. 


w 


Dziś deputacja Rady miejskiej złożona z pp. 
Dąbrowskiego, Piątkowskiego i Jaśkiewicza wrę- 
czyła p. Hansnerowi dyplom obywatelstwa honoro- 
wego. Przy tej sposobności oświadczył p. Hansner, 
że przy złożeniu mandatn z miasta Lwowa idzie 
mu o to, aby tenże dostał się w ręce odpowiednie 
a ponieważ porozumienie w tym względzie dójdzie 
wkrótce do skutkn, przeto może zaręczyć, że man- 
dat jego dostanie się w ręce męża doświadczonych 
zasąd i stałego charaktern, którego miasto już czę- 
sto zaszczycało swojem zaufaniem. 


* Tutejsze Siostry Miłosierdzia przebudowują i 
rozszerzają swój szpital, w którym chorzy w kat- 
dym czasie i bez wszelkich formalności przyjmo- 
wani i pielęgnowani bywają bardzo starannie a 
bezpłatnie. Fnndusz, który ten zasłużony wielce 
zakon zebrał na przebudowę szpitala, jednak nie 
wystarcza, aby przysporzyć fnnduszn, zajęło się 
stowarzyszenie panien ekonomek urządzeniem przed- 
stawienia dramatycznego połączonego z koncertem, 
które się odbędzie we czwartek w teatrze hr. 
Skarbka. Jutro podamy program tego przedstawie- 
nia i koncertu. Spodziewać się należy, że publi- 
czność tłumnie pospieszy na to przedstawienie, w 
dowód uznania zasług zakonu Sióstr Miłosierdzia, 
l przychodząc w pomoc tak szlachetnej, dobroczyn- 
nej instytucji, 

* Z całego kraju zjeżdżają się rodzice z dzieć- 
mi do zapisu szkolnego i „wszystkie „też prawie 
szkoły zostały przepełnione. Nowo urządzona szko- 
ła Czackiego dla izraelitów od pierwszego dnia bę- 
dzie musiała. mieć paralelki, taki do niej wielki 
jest napływ a największa część dzieci opnszcza nio- 
miecką izraelicką szkołę. Zdaje nam się jednak że 
szkolna Rada okręgowa niewłaściwie postąpiła so- 
tie przy prowizorysznem obsaadzenin posad nauczy- 
cielskich, skoro wyłącznie izraelitów do tego prze- 
znaczyła. Również z tego samego powodu, tj. nie- 
właściwego kierownictwa i szkoła wydziałowa żeń- 
ska może łatwo fałszywym pójść torem, — na- 
pływ do niej nie był ogromny, lecz znaczna część 
rodziców wstrzymała się od dalszego wpisywania 
dzieci do tej szkoły. I przy tej szkole trzeba bę- 
dzie urządzić paralelki, W jednej tylko szkole re- 
alnej widać i w tym rokn nbytek w liczbie uczniów, 
co oczywiście będzie się tak dłago powtarzać jak 
długo młodzież, kończąca stndja techniczne nie bę: 
dzie miała otwariego pola dla swego zawodu, a to 
się tyłko wtenczas stać może, jeżeli zarządy kolei 
żelaznych przeniesione będą do Lwowa, językiem 
manipulacyjnym będzie polski a posady obsadzane 
będą krajowcami, aby zaś tak doniosła dla kraju 
sprawa przyszła do skutku, nie wolno nam siedzieć 
z założonemi rękami, lecz naieżałoby. rozwinąć e- 
nergiczną agitację, należałoby do sejmu wnieść po- 
nowną petycję i wezwać do współudziału wszyst« 
kie Rady miejskie i wszystkie korporacje; trzeba 
poprostn do sprawy tej wziąć się bez rękawiczek, 
lecz energicznie i silnie. Czego nam rząd nie od- 
mówił — nie śmią nam zaprzeczyć prywatne przez 
nas Bubwencjonowane towarzystwa, a mamy w tym 
względzie wszelkie po sobie prawo. 


* Hr. Alfred Potocki wracając z wód przybył 
d. 29. sierpnia zrana do Wiednia. Bawił on kilka 
tygodni w Ostendzie i trzy dni w Wiedniu zaba- 
wiwszy wczoraj już był w Krakowie. 

* W sobotę dnia 6. bm. odbędzie się o godz. 
9. rano w kosciele OO. Bernardynów we Lwowie 
za staraniem kolegów, żałobne nabożeństwo za spo- 
kój dnszy śp. Stanisława Mynarskiego, starszego 
inżyniera kolei Liwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej, 
zmarłego w Ostendzie dnia 28. sierpnia b. r, 


*  Okólnik rozesłany przez wiedeńską Izbę hban- 
dlewą do korporacyj w tym celu, aby one oświąd- 
czyły swoje życzenia i zapatrywania dotyczące re- 
formy nstąwy przemysłowej, nadzwyczaj ożywione 
rozprawy wywołał w łonie tych korporacyj. W o- 
góle życzą sobie lepszego norganizowania instytucji 
termiuatorów, rewizji postanowień dotyczących sto- 
sinkn pracodawcy do robotnika, organizacji izb 
przemysłowych dla poparcia rękodzielnictwa i prze- 
mysłu w ogóle i zniesienia korporacyj przymuso- 
wych. 

= Z doiem l. września b. r. rozpoczęliśmy kurs 
gimnastyki tak zwanej „szwedzkiej'* na przyrzą- 
dach, tndzież szermierki dla członków Towarzy- 
stwa co dnia (z wyjątkiem niedziel i dni świąte- 
cznych) o godz. 7. wieczór. Przypominamy P. T. 
członkom naszego Towarzystwa, że ćwiczenia w 
strzelanin do cela odbywają się w sali Towarzy- 
stwa w niedzielę i czwartki od godz. 2,—4. popo- 
łudnin. — Nowo wstępujący do Towarzystwa płacą 
wpisowe jednorazowe 1 zł. i miesięczną wkładkę 
1 zł. Zapisywać się można w kancelarji Towarzy- 
stwa nlica Kurkowa l. 7. co dnia w godzinach od 
6.—8. wierzór. Naaka gimn, dla uczniów prywa- 
tnych w wiekn od lat 6 do 18 ndzielaną będzie w 
sali Towarzystwa od godz. 6.—. w wtorek. czwar- 
tek i sobotę kazdego tygodnia za opłatą miesię- 
czną l zł. 50 c. 

Z Towarzystwa gimnastycznego „Sokół.“ 


Obiedwie krajowe szkoły rolnicze w Dabla- 
nach jak się dowiadujciny, w przyszłym roku szkol- 
nym będą przepełnione. Tak w wyzszej szkole rol- 
niczej jak w nizszej (szkoła parobków i dozorców 
gospodarskich) liczba nzzniów będzie wynosiła pra- 
wdopodobnie przeszło dwa razy tyle, co w roku 
nbiegłym. Jakkolwiek obecnie nie można oznaczyć 
jeszcze ścisłej cyfry, ponieważ z dniem każdym no- 
we nadchodzą zgłoszenia, to przecie, wnosząc z do: 
tychczasowych zgłoszeń, przypuścić należy, %6 prze- 
szło 120 młodzieńców w przyszłym roku szkolnym 
kształcić się będzie w Dublanach w zawodzie rol- 
uiczym. Dr. Jnliusz Aa, p. o. dyrektora czyni 
wszelkie wystlenia, aby zapobledz grążącemn bra- 
kowi mieszkań, podołać jednak może zadaniu tylko 
wtedy, jeźli zgłoszenia będą jak najwcześniejsze. 


* Wisdomości lokalne. W  kąpielsch 
stawu Pełczyńskiego zastano w sobotę po południu, 
po wywalenin drzwi zamkniętych w komórce nr. 
16 w wannie nieżywą kobietę niewiadomego jeszcze 
nazwiska i pochodzenia. Była na pół rozebrana. 
Bielizna znaczona jest literą „M.* Zdaniem leka- 
rzy Śmierć musiała nastąpić skutkiem apoplekaji. 
Zarządzono jednak obdukcję zwłok celem sprawdze- 
nia przyczyny śmierci. 

Aresztanta zbiegłego przed kilku dniami z 
Brygidek pojmano zeszłej nocy. Przytrzymał go 
strażnik na linii akcyzowej za rogatką Stryjską. 
Zbieg był ubrany w żydowski kaftan, pod którym 
miał ubior aresztancki. Drugi aresztant, który parę 
dni przed nim uciekł, ma się ukrywać za rogatkę 
Gródecką, 


* 


— Podwołoczyska. Dalszy wykaz wpłynio- 
nych datków w miesiącn sierpniu na bndowę ko- 
ścioła i szkoły w Podwołoczyskach. W zakładach 
kąpielowych, jak to w n. 198 Gazety Narodowej 
wykazałem, wpłynęło 295 zł. 30 e. nadesłali po- 
Żniej p. Kobylański 50 c., p. Kówes 1 zł, p. Te- 
odor Zawistowski dziedzic Supranówki 10 zł, p. 
Aieksander S. z Szczawnicy 1 zł, p. Beresz kupiec 
z Podwołoczysk 5 zł, p. naczelnik stacji zebrał 
7 zł., W.p. Kilanowski ob. z Kozłowa w Buskim 
na mocy odezwy uczynionej nadesłał 10 zł., co ra- 
zem czyni 329 zł. 80 c., doliczywszy do dawniej- 
szej kwoty wykazanej w miesiącu lipcu 716 zł. 30 c. 
czyni razem po dzień l. września 1.046 zł. 10 c. za 
które Bóg zapłać. 

Przy tej sposobności mam sobie za obowiązek, 
oddać cześć i nznanie czcigodnym Wacławowi i 
Zofi hrabstwa Baworowskim, że nam prócz ofaro- 
wanego grantn 200 sążni ziemi na bndowę powyź: 
szych instytncji, które po dziś dzień w Podwoło- 
czyskach są wartosci 1000 zł, i oprócz budulcu na 
dach kościoła w wartości 500 zł. nowym wspania- 
łomyślnym dątkiem fundnsze nasze szczupłe wzbo- 
gacili, i za wstawieniem się Wp. Maliny pełno- 
mocnego rządcy dóbr swoich i czynnego członka 
komitetu naszego oftarowali nam materjał do ro- 
bienia cegły, mianowicie glinę, piec i do wypala 


Maj 20 sągów drzewa z swoich lasów, za co 
© Bóg nadgrodzi stokrotnie. Również nie- 
Die podnieść gorliwości i zajęcia się naszą 
P. Józefa Spaar, naczelnika stacji kolei że- 

s W Eodwołoczyskach, który nam jako członek 

omitetn, jest tyle pomocnym do uzyskania 
JW, który w ostatnich czasach wystarał się 

Pe Guttmanów właścicieli kopalni węgli ka- 

SO z Pros bezpłatnie dwa wagony węgli 

Dy ych w wartości 300 zł. do wypalania ce- 

| ilosci 120.000 sztuk. Tak to odezwa moja 

l Głosem wołającego na puszczy, i Bóg sam 

PR èm swojem wskrzesa serca czułe, by nio- 

| aoc tak niezbędnym instytucjom kształcącym 

| OF szlachetniającym godność człowieka każdego. 
dy “adal nas nieopuszczali rodacy, bo mają pew- 
zj ich nam powierzone fundusze na ten zba- 

“y tel obracane zostały, mamy kamień, wapno, 

Rzek i nakrycie dachu kościelnego, więc 

M gwarancje rozpocząć się mającego z wiosną 

mle na budowę trzeba nam jeszcze 7000 zł. 
się przeto jeszcze raz do wspaniałomyśl- 

Mh *daków, i mam nadzieję, że nieopuszczą jnż 

lą tego dzieła, aby w jednym roku świątynia 

A postawione, były rękojmią uszczęśliwienia 

f, Ra mieszkańców, i by modły ich wyjednały 
krujowi pomyślność i błogosławieństwo, a 

to przyjemne przekonanie, że oni wszyscy 

się do tego uszczęśliwienia. A potom- 
ławić ich nieprzestanie. 
Ks. Antoni Szersznik, 
pleban i przewodniczący komitetu budowy. 
ko Z Podola zakordonowego. W Litynie, 
ą al odeska Prawda, odbył się d. 14. sier- 
4 Pogrzeb dr. med. Stankiewicza, 76-le- 
Starca. Mimo ulewnego deszczu, który spó- 

Rodzinę pogrzebu do Jej wieczorem, ludność 

A wszystkich wyznań, tudzież mnóstwo 

Baia z okolicy, oddało cześć ostatnią zmar- 
© „Ne bude wże takoho bat'ka — bat'ko buw 

i | Wam!" takie głosy odzywały się w tłumie. 

„tego co pisze moskiewski dziennik o nim, 

žo to była osobistość niepospolitych zasług 

Obra ludzkości. Ksiądz katolicki miał mo- 
e mogiłą, a dzieuoik wspomniany pisze : 
0 zdziwiła wszystkich nieobeeność policji, 
> takie było zgromadzenie ludu. Nie widzie- 

l ani wyższych jej reprezentantów ani niższych 

rm Tym razem przypomniała się policja 
hę że od księdza zażądała kopji przemowy 

bowej.' 
~ Odesa 22. sierpnia. Na przyjęcie cara, 

Po wywieszanin „przestępców“ ma tu nie- 

przybyć w drodze do Liwadji, wyasygnowała 

miejska znaczniejszę sumę, i zdała o tem ra- 

o Petersbnrga. Wczoraj przybył tu woje- 

CZarnogórski Bożo Petrowicz Niegusz, stry- 

kan pauującego księcia. Robił wizyty 

| Bija m honoracjorom wojskowym, i poczeka do 
 "Azdy cara. 


| 
i 


Hogos 


artykułu, ogłoszonego w „XIX. Siecle“ na 
Wie opowiadania jakiegoś jegomości, który 
przez dziesiąte coś słyszał, a to co ałyszał 
kręcał, tak że dziś rząd moskiewski bardzo 
nie będzie mógł zaraz wystąpić z zaprzecze- 
1 Przez co osłabi Bię wrażenie faktu przera- 
A Wa 0 i całkiem prawdziwego, który do wyma- 
ho okropności nie potrzebnje żadnego przekrę: 
- Sam petersburgski Gołos podał go auten- 
i przed dwoma tygodniami. Widzimy ztąd, 
Prasa Zachodnia, niby tak wysoko stojąca, pod 
m informacji, sumienności i ogólnego znaw- 
Spraw mtrasznie mizerne i lekkomyślne zaj- 
* Stanowisko, na czem dobrze tylko wychodzą 
e Otrowstwa, jakie się dzieją w carstwie mo- 
kiem. 


m W Pradze na 150.000 mieszkańców w do- 
hi; Prywatnych nie zdarzył się dnia 27, z. m. 
„Jeden wypadek śmierci. 
| tut, enryk br. Haymerle, zaspowiedziany 
| ką Pca Audrassego, jest tajnym radcą, komando- 
dą iltu orderów wielkich i liczy obecnie 50 lat. 
y ki i ze stann średniego — nieszlacheckiego. 
waj jego był w czasach przedmarcowych profe- 
ły, „ Prawa wekslowego i leuniczego w uniwersy- 
| ttp, lwowskim, potem prazkim, i przeniósł się na- 
nj le do Wiednia. Syn skończył studja w akademii 
Mop a26), iwr 1851 rozpoczął swój zawód dy- 
y atyezny w ambasadzie stambniskiej. Później był 
Atenach i wyrobił się tam na dobrego znaweę 
ny wschodnich. Przed wyprawą szlezwicko-hol- 
Mtaka w r. 1864 piastował H. urząd sekretarza 
qądatagu frankfurckiego. W r. 1866 poszedł w 
lge eterze radcy legacyjnego do Berlina, a w r. 
| 67 jąko kawaler orderu korony żelaznej został 
5, m. Do r. 1876 pełnił fankcje posła w Hadze, 
Dodo przez rok jeden zajmował posadę szefa 
u YJnego w ministerstwie spraw zagranicznych, 
r bar. Hofmana zamianowano ministrem skarbn 
pólnego. W r. 1877 zamianowany posłem w Rzy- 
kieg, dworn włoskiego, podczas kongresn berliń- 
b © zasiadał jako dragi pełnomocnik anstrjacki i 
Maga? redagować traktat. 
a; Austrjacka Izba panów. Z indeksu pro- 
mać" stenograficznych 8. kadencji (1873/9, który 
Na nie rozesłano, dowiadujemy się kilkn zajmających 
th, gółów. Pomiędzy mowcami najwięcej zabierał 
M ta bar. Winterstein (160 razy). Był on referen- 
| świe wszystkich ekonomicznych i finansowych 
| py, i Zt4d to pochodzi ta cyfra. Po nim nastę- 
d Aal Härdtl, Stein i Hye, którzy bywali sprawo- 
j dm ani w przedmiotach prawniczych ; następnie 
ti È Burg, stary Plener i hr. Leon Thun, Z po- 
ir 183 członków, wchodzących do składu Izby 
wi 61 zabierało głos. Izba miała 94 posiedzeń 1 
twiła 524 petyeyj. We wspomnianym przeciągu 
l. | Nagy nowych członków zamianował cesarz 47, 
| Akiry tymi b. ministrów : Plenera, Kollera, Las- 
a= dalej Helferstorfera opata i arcybisk. Kutsch- 
i E obok ministra Hofmana. Zmarło zaś 55, między 
|. kadajo aci, Ant. Auersperg, Sapieha, Lichtenfels, 
| et b. ministrowie Pratobevera, Tschabuschnigg, 
(6 wake i Holzgethan, wojskowi: John, Gablenz 
Rieca aing, prałaci: KRauscher, Tarnoczy, Gasser i 
bona, finansisci Rotszyld, Sina i Pipitz, — dy- 
gaztata Prokesch- Osten i profesor Arndts. Jeden 
i onek, poprzedni biskup lublański zrezygnowaw- 
nk Kodności dnchownej wystąpił także z Izby. 
log”, 908 obecnie 63 członków dziedzicznych , 


ki dożywotnych i 15 z tytułu dygnitarstwa ko- 
elnego, 


Li 


| 


p 


| 


— 


uż Oryginalny proees o obrazę honoru 
„statwiony został temi dniami w Wiednin. Dwie 
Tuekupki rozżarte na siebie stanęły przed sądem 
Kra. sPyskowym* w dzielnicy Leopoldstadt. Pani 
D berowa skarży, że ją pani Kislerowa nazwała 
da, Sahlampete Kanaille und Bismarkschidel*, Sę: 
j aja zadecydował, że tytulatura ta „w całości awo- 
alov a zatem nie wyłączając całkiem nowego w 
b. grabiaństwa wyrazu „Bismarkschidel* sta- 
0 obalgę, uznał EKislerowę winną i skazał na 
gy grzywny. Senat apelacyjny zatwierdził wy- 
2 powodów pierwszego sędziego. Po naszemu 
| art arel nazwałoby się „ty pałko bismar- 
a albo „ty łepeto bismarkowaka”. 

w Chicago obekodzono 9. z. m. uroczy- 


, OBYStoŚĆ na cześć J. I Kraszowsk 
kal iego, o tym ob- 
| dodzie pisze Gaz. Polska: ` zj 


hala, jedna z największych w Chicago, tak była 
przepełniona, że nawet galerje trzeba było zająć. 
Publiczność tak liczna składała się nie tylko z sa- 
mych Połaków, ale i z inno-narodowców a przewa- 
żnie z Amerykanów, 


w programie podanem, 
jej p. Paweł Soboleski. 


narodowych w Chicage: „Gminy polskiej* i Towa- 
rzystwa „Kosciuszko“, sała była udekorowana gir- 
landami. Trzy zaś chorągwie polskie narodowe ota- 
czające obraz Kraszewskiego, który wprost z War- 
szawy został przysłany redakcji Gazety Polskiej, 
nadawały tej uroczystości imponnjącego uroku. 


i Francuza sędziego de Mars były tak piękne, że 
Polak dziwić się musi a i zdnmieć 
narodowcy znają tak dokładnie historję Polski i 
umieją cenić zasługi — synów Polski. — Z Pola- 
ków mówił Paweł Soboleski. 


aby tę ziemię, 
leżą, 
czyzny. Na zakończenie przemówił w pięknych sło- 
wach ob. Antoni Scherman-Smarzewski. 


pomiędzy przybyłymi znajdował się p. Beck, Polak, 
profesor matematyki w Filadelfii, którego Stany 
Zjednoczone wysłały w roku 1873 ua wystawę do 


j| wszystkich wyróżnia się jedynie były redaktor (żu- 


czystość tę przybyli rodacy i z dalszych okolic, 


laków pisały. 


świadczą o tem figuryczne wyrażenia znajdujące się 
w dziełach najstarszych pisarzy : Górnickiego, Ba- 
zylika, Birkowskiego, Rysińskiego i innych. 
kowski w kazaniu z ambony przemawia, sławiąc 
swojego bohatera: „Mógł im szach i met (mat) dać 
i ukazać niejednemu wrota do rozumu”, — co 
świadczy, iż grę w szachy uważano za Zabawę 


czyste przemówienia. 


traktat Ostroroga w rękopiśmie; wieki XVII. i 


godniku Ilustrowanym i Powszechnym. Profesor 


„O godzinie 9, wieczorem Aurora Turn Hall | chodzić za Rusina, jednak o wej ziemi rodzinnej 


bardzo niepochlebne w nowelach popisal szczegóły. 


— Starszy radca górntzy Mojsisowicz 
z polecenia rządu wiedeńskiegorobił latem br, stu- 
dja w Bosnii. Na razie objechał on tylko zachodnią 
część tego kraju pomiędzy Bosę a granicą dalma- 
tyńską, gdzie natura i konfiguncja gór przypomi- 
na środkową i południową Styrę. Twierdzi on, że 
oprócz wyśmienitej rudy żel£nej, zawierają one 
złoto, srebro, żywe srebro i riedź, a w licznych 
kotlinach międzystokowych bar:zo znaczne i dotąd 
nietknięte pokłady węgla brunanego. Celem urzą- 
dzenia prawidłowej i zyskowne eksploatacji tych 
skarbów, domaga się ten rzeczznawca uregulowa- 
nia sprawy agraryjnej i ściągiięcia jak najwięcej 
kolonistów obcych. 

Podziękowanie. Cho: spóźniono jednak 
zawsze czuję obowiązek, złożć publicznie moje 
najserdeczniejsze dziękczynieniewszystkim tym mo- 
im znajomym i przyjaciołom, kórzy po nieszczęścia, 
które mnie dotknęło pospieszyli do mnie z poczeiwą 
chociaż może spóźnioną radą, a w szczególności 
Wielmożnemu panu drowi Zygmuntowi Mroczkow- 
skiemu i Wielmożnej pani prizesowej Marji Ka- 
mińskiej za niesioną pomoc. 
Daj Boże, bym mógł kiedys choć w części od- 
wdzięczyć się. 
Stanisławów, 31. sierpnia .879. 
Henryk Hofmann, 
komendan oddziałowy straży 
ochotiiczej ogniowej. 


lamentn. Zdaje się, iż zgromadzenie to poprze pe- | 
tycję litomierzyckiego oddziału gospodarczego, któ- 
ry dla przeciwwagi fiskalnym i ekonomicznym wy- 
brykom Bismarka, i dla przeszkodzenia szkodliwym 
ich wpływom na hodowlę i handel chmieln czeskie- 
go żąda, aby na prodnkt wprowadzany z Niemiec 
do Austrji nałożone było cło przynajmniej o 200", 
wyższe niż teraz. Zadośćuczynienie tej petycji spa- 
raliżowałoby istotnie całą donioałość celu, jaki mia- 
ły Niemcy przy podwyższenia swojej taryfy, a ró- 
wnocześnie zatamowałoby konkurencję owych fał- 
szowanych produktów, któremi Niemcy krzywdziły 
handel chmielem czeskim i czeskie piwowarstwo. 
Wprowadzane bowiem ztamtąd gatunki chmielu na- 
leżą istotnie do rzędu najpośledniejszych. Przygo- 
towaniami do kongresu zajęte jest nie tylko sto- 
warzyszenie chmielarzy żateckich, ale także nieda- 
wno tam zawiązane gremium handlarzy chmiela. 


Reforma ustawy przemysłowej. Wiedeń- 
ska Izba handlowa wezwała okólnikiem wszystkie 
korporacje rękodzielnicze, aby sformułowały swoje 
życzenia co do zmiany astawy przemysłowej. Na- 
szym korporacjom wypadałoby również zająć się 
tym przedmiotem, jakto nadmieniliśmy jaż wczoraj, 
podając główne punkta projektu reformy. 


Telegramy Gaz. Nar, i ostat. Wiadomości 


Gazeta Weimarska organ uważany za pół- 
urzędowy, poświęca dzisiaj także artykuł sto- 
sunkowi Niemiec do Moskwy, i między innemi 
pisze co następuje: „Rozdrażnienie jakie obe- 
cnie występuje na jaw w Moskwie przeciw 
Niemcom, nietyle ma na oku cesarstwo niemie- 
ckie ile raczej Niemców, podległych berłu mo- 
skiewskiemu. Wypędzić Niemców z caratu! oto 
dzisiejsze hasło panslawistów. I wyznać trzeba, 
że kampanię tę podjętą przeciw żywiołowi nie- 
mieckiemu, Moskale skutecznie prowadzą. Poczet 
ministrów, jenerałów, wysokich dygnitarzy 0 na- 
zwiskn niemieckiem znacznie się zmniejszył. Po- 
sądy zaś ich obsadzono rodowitymi Moskalami. 
Oprócz tego starają się Moskale zgnębić żywioł 
niemiecki w nadbałtyckich prowincjach. Owoż 
cesarstwo niemieckie nie myśli na razie wtale 
o odbieraniu od Moskwy tych rodzimych nie- 
mieckich prowincyj; jednakże Moskale powinni 
czuwać nad tem, aby Zza daleko posnunięta ich 
nienawiść przeciw żywiołowi niemieckiemu nie 
zmusiła nas do wystąpienia w obronie naszych 
pobratymców. Niech rząd moskiewski przypomni 
sobie przysłowie, że kto sieje wiatr ten zbiera 
burzę i niech przeto poskramia gorliwość pansla- 
wistów.* 

Korespondent berliński Gazety frankfurtsk. 
zwraca uwagę swego dziennika na doniosłość 
tego artykułu Gazety Wejmarskiej i od siebie 
dodaje tę uwagę: „W tutejszych kołach wojsko- 
wych, jakoteż i dyplomatycznych podzielają zu- 
pełnie zapatrywanie pomienionego artykułu. Z 
wielkiem też niezadowolnieniem przyjęto tu po- 
dróż carewicza do Szwecji i Danii; widzą w 
niej bowiem wyraźną wskazówkę, że Moskwa 
zmieniła front przeciw Niemcom, a depcząc 
wszystkie swe tradycje, zamyśla już odtąd two- 
rzyć koalicje przeciwko Germanii.“ 


Uroczystość tę wspauiałą otworzył, jak było 
ob. Kucera, a prezydował 


Za staraniem dwóch towarzystw polityczno- 


Mowy zaś wypowiedziane przez Amerykanów 


się że inno- 


Ob. Józef Krzemieniecki, 
1848 i 1863 roku, 


weteran z 1831, 
w końcu wezwał rodaków, 
w której popioły ich pradziadów 
kochali i wpajali w swe dzieci miłość oj- 


W końcu zaznaczyć i to musimy, że na uro- 


jak: z Grand Rapids, Mich., Filadelfii i innych a 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


Siynna, do potrzeb młodego wieku najlepiej 
zastosowana geografia Karola S:huberta wyszła obe- 
cnie w polskiem tłómaczenia w Krakowie nakładem 
J. M. Himmelblana. Przekładu z XIII wydania nie- 
mieckiego dokonał wiernie di. Jan Lenartowicz, 
prof. wyższej szkoły realnej w Krakowie wspólnie 
z p. W. Gąsiorowskim, który w dziełku tem za- 
stosował część geografii opisującą ziemie polskie 
do potrzeb naszej młodzieży. Tiómaczenie odznacza 
się językiem poprawnym i jasuym wykładem, który 
szczególnie w zasadach geograti fizycznej był po- 
trzebny, Opis ziem polskich zswiera wszystko, co 
było tylko ważniejsze, a nie obciąża zbytniem prze- 
ładowaniem materjału młodych umysłów. Książkę 
tę polecić możemy bez wahania wszystkim, którzy 
dzieci swe geografii nauczyć pragną; młodzież ksią- 
żkę tę czytać będzie z przyjemnością i skorzysta 
z niej bardzo wiele. 

W odbitce z fejletonu Gazety Narodowej 
wyszły niedawno dwie powieści, znakomita fantazja 
Kraszewskiego p. t. „Dajmon*, tudzież „Jedna mi- 
łość przez całe życie“, powieść z XVIIgo wieku 
przez A. P. 

-— Czasopisma Towarzystwa aptekarskiego wy- 
chodzącego pod redakcją dr. M. Danin Wąsowicza, 
wyszedł w d. 1. b. m. nr. 17. Takowy zawiera: 
O niektórych właściwościach kwasu borowego, przez 
A. Ditte'go streścił M. D. W. — O badaniu ma- 
kowca, przez prof. dr. F. A. Flneckiger'a, spol- 
szczył M. D. W. (e. d) — Znaczenie alkaloidów 
w organizmie roślin. Przyczynek do historji 
aptekarstwa w Polsce: Rzecz dotycząca taksy kra- 
kowskiej. — Sprawy zawodu aptekarskiego. — Ko- 
respondencja ze Zborowa. — Z Wydz. Towarz. 
aptekarskiego. — Wiadomości bieżące. — Kores- 
pondencja z pod Stavisławowa. — Korespondencja 
redakcji. — Ogłoszenia. 

„Kosmosu“, czasopisma Tow. przyrodników 
polskich im. Kopernika, wychodzącego już od lat 
4 pod redakcją prof. dr. Br. Radziszewskiego opn- 
sciły prasę zeszyty 5. i 6. Takowe zawierają: O 
zasadniczych prawach przyrody przez prof. dr. O. 
Fabiana. O prawach mikrofonu przez dr. J. Ocho- 
rowicza. Kronika naukowa: Streszczenie nowszych 
prac z dziedziny fizyki przez dr. O. Fabiana; z 
chemii ogólnej, towaroznawstwa i chemii rolniczej 
przez dr. M. Danina Wąsowicza; z zoologii przez 
L. Hodolego. Wiadomości bieżące. 

Nakładem autora Łucjaua Tatomira wy- 
szły właśnie „Dzieje Polski w zarysie“ dla klas 
wyższych szkół średnich, seminarjów nanczycielskich 
i prywatnych zakładów naukowych. Podręcznik ta- 
ki, którego brak bardzo dawał się czać, jest wielce 
pożądanym tak dla nauczycieli jak i dlę uczniów, 
dla których nie wystarczała Anczyca historja jako 
dla wieku mniej rozwiniętego napisana, ani H. 
Schmitta skrócone dzieje. Dzieje napisane przez L. 
Tatomira sięgają aż do r. 1795, t. j. do trzeciego 
rozbioru Polski, tendencja w nich patrjotyczna, po- 
lemiki jak najmniej, co jest ważnem w książkach 
dła użytka szkolnego przeznaczonych, gdyż nie 
idzle tu o wyrobienie politycznych stronniczych za- 
patrywań, lecz o wierne zestawienie faktów i nezci- 
wą tendencję, również są tu zużytkowane wszyst- 
kie nowsze źródła, które na niejedną epokę dziejów 
naszych inne rzacają Światło. Nie wątpimy, że na- 
pisaniem powyzszego podręcznika autor zaradził 
istotnej potrzebie i że książka jego wkrótce będzie 
w rękach całej naszej dorosłej młodzi. 


Wiednia, 
O odbytej uroczystości, dzienniki tutejsze 
wszelkich narodowości bardzo pochlebnie dla Po- 


'— Szachy od dawna były u nas w użyciu; 


Bir- 


szlachetną, skoro wyrazami z niej ozdabiano uro- 
Pisano jednak o szachach u 
nas bardzo mało. Z wieku XV. mamy w druku 
jedynie wierszowane Szachy Kochanowskiego, oraz 


XVIII., płodne dła literatnry szachowej za granicą, 
u nas nic nie wydały; dopiero w wieku bieżącym 
to i owo się zjawiło, zawsze nie przekraczając bar- 
dzo skromnej miary. W roku 1810 niejaki B. G, 
pierwszy u Bugomiła Korna we Wrocławiu dał w 
tłómaczenin kilkudziesiąt stroniczek niby teorji sza- 
chów w Najnowszym Almanaku poświęconym grom 
rozmaitym ; później pisali: Krapski, Libelt, Miero- 
sławski, Jeżewski i Helcin, po większej części bar- 
dzo dorywczo, i na tem kouiec. Ż pomiędzy tych 


zety Warszawskiej i Codziennej Jan Nep. Kaz. 
Krupski, który zakończenia partji bardzo starannie 
opracował, oraz dzisiejszy redaktor Hkonomisty p. 
Ant. Aug. Eger, który pod psendonimem Helcina 
ogłosił przed dwoma laty nakładem sumiennej firmy 
Kowalskiego w Warszawie systemaczny zbiór par- 
tyj, bardzo umiejętnie wybranych i objaśnionych 
przystępnym wykładem zaczynania gry, czyli tak 
zwanych „debiutów.“  Całkowitej systematycznej 
nauki gry w szachy, takiej jak np. dla Niemców 
zrobił Hildebrand von der Lasa, wcale nie mamy, 
a tem mniej możemy mieć specjalne czasopismo 
szachowe, o którego założeniu przed kilku laty my- 
ślano w Warszawie. Tymczasem w piśmienni- 
ctwach zagranicznych, zwłaszcza niemieckiem, an- 
gielskiem, francnzkiem, i włoskiem, dzieła szachom 
poświęcone tworzą już całe biblioteczki. Niektó- 
rych specjalność i rozmiar prawdziwie w zdumie- 
nie wprawia. Tak np. lipski profesor Lange napi 
sał po niemiecku ogromny tom teorji zadań sza- 
chowych, takich, jakie się pojawiają u nas w Ty- 


W Paryżu znowa obiega pogłoska o bliz- 
kiem ustąpieniu Waddingtona i o wejścia Chal- 
lemel-Lacoura jako ministra spraw zewnętrz- 
nych do gabineta. Charakterystycznem jest, że 
ta pogłoska tu odżyła w chwili przyjazdu Szu- 
wułowa. 


Dzienniki moskiewskie (w części urzędowej} 
donoszą, że od d. 13. września otwartem będzie 
w Petersburgu. w skutek imiennego rozkazu ca- 
ra, seminarjum duchowne rzymsko-katolickie, 
którego tymczasową ustawę i etat zatwierdził 
stosownie do woli cara minister spraw we- 
wnętrznych, sekretarz stanu Makow. Przyczem 
dzienniki dodają, że z polecenia metropolity ar- 
cybiskupa mohylewskiego, wszyscy dziekani i 
proboszczowie archidyecezji mohylewskiej o tem 
utworzenin nowego seminarjum obwieścili wier- 
nym. Ze słów tych wnosić, jak się zdaje, nale- 
ży, że nowe seminarjum przeznaczone jest wy- 
łącznie dla archidyecezji mohylewskiej, którą 
ponieważ rząd moskiewski obrał od dawna za 
pierwszą arenę doświadczeń, jakoby in anima 
vili, w przedmiocie moskwicenia kościoła katolic- 
kiego na Litwie, niedziw zatem, że dla tej dye- 
cezji utworzono seminarjam w Petersburgu, 
gdzie młodzież duchowną łatwiej będzie napa- 
wać zasadami moskwicyzmu i odszczepieństwa. 


Jänisch w Petetersbnrgu ogłosił po francuzku o- 
gromny traktat dwntomowy o zastosowaniu wyż- 
szej matematyki do gry w szachy. Teraz w dzien 
nikach czytamy, że jakiś dr. L. Wekerle ogłosił w 
Lipsku, u znanego wydawcy dzieł szachowych Veit'a, 
ani mniej ani więcej tylko „Filozofię szachów ! Jest 
to, jak ze sprawozdań wnosić można, cała teorja 
gry szachowej oparta na prawidłach matematyki, 
logiki i formalnej psychologii! Co jednak nade- 
wszystko ncieszyć powinno naszych szachistów, to 
świeże ogłoszenie u tegoż Veit'a w Lipsku dzieła 
o „Międzynarodowym kongresie szachistów w Pa- 
ryżu z r. 1878. (Der Internationale Schachkongress 
zu Paris etc.) Książka ta opracowana przez Scha- 
łopp'a w Berlinie, zawiera 119 partyj i 28 zadań 
szachowych, z objaśnieniami najzawołańszych sza- 
chistów. Wiadomo zaś, że między uczestnikami 
kongresu najwybitniejsze stanowisko zajmowali bo- 
jownicy przybyli od nas albo przynajmniej wśród 
nas urodzeni. 


— Cincinnati w St. Zjednoczonych. Kovtolicka 
Gazeta Polska donosi: Najprzew. arcybiskup J. B. 
Purcell, ogłosił w dziennikach zamknięcie cał- 
kowite seminarjum na rok następny, a 
wszelkie tegoż dochody mają być obrócone na 
spłacenie długów arcybiskupich. — 
W polskiej parafii św. Stanisława w Cincinnati za- 
szla zmiana co do dusz pasterza. Wilb. ksiądz Jó- 
zef Niedzielski, dotychczasowy proboszcz tej parafii, 
objął polską parafię w Brooklinie, a wlb. ksiądz 
Wajman, dotychczasowy proboszcz w Nowym Yor- 
ku objął parafię św. Stanisława w Cincinnati. 


Sacher-Mosoch, powieściopisarz niemiecki, 
który kilka swych noweli (jak np. Don Juan von 
Kolomea) osnuł na tle stosunków galicyjskich, przed- 
stawionych przezeń w karykaturze, należy do naj- 
zarozumialszych ludzi, jacy się pod słońcem znaj- 
dują. W Deutsche Montagablitter podał niedawno 
Sacher-Masoch swą autobiografię, z której się do- 
wiadujemu, że światło dzienne ujrzał we Lwowie 
w dniu, w którym się także urodził Mozart. Zesta- 
wienie to ma znaczyć, że urodził się pod tą samą 
szczęśliwą gwiazdą, jak słynny muzyk, i że on — 
Sacher-Masoch jest takim w literaturze niemieckiej 
Mozartem! Szczęśliwa Germania! Opowiada dalej, 
że kiedy Kiirnbergerowi w Gracu czytał swego 
„Don Juana von Kolomea“, Kiirnberger nie posia- 
dał się z radości i nazwał go (Sachera Masocha) 
nie czasem Don Juanem, ale Diekensem, Turgenje- 
wem niemieckim! „Po Don Juanie von Kolomea“, 
pisze dalej, nastąpiły inne głębokie utwory jak: 
komedja historyczna „Der Mann ohne Vorartheil“, 
grana na 52 teatrach niemieckich a przyjęta z en- 
tnzjazmem tak w Berlinie, jak w Wiedniu; dalej 
romans historyczny: „Der letzte Kónig der Magya- 
ren*. W roku 1866 Mozart literacki począł nawet 
odgrywać rolę rolityczną, gdyż, jak powiada, arcy- 
biskup lwowski obrządku greckiego ka. Spiridion 
Litwinowicz przesłał mu podziękowanie za to, że 
w pismie przez Sacher-Masocha założonem bronił 
Rusinów przeciw napaściom Garten- Laube, popie- 
rającej tendencje praskie. -— Przeciw krytykom 
niemieckim występuje z wielkim egniem i grozi im 
pistoletem i pałaszem. Niemcy — to kraina fałszu, 
kłamstwa, kraj Zoilów, którzy błotem obrzucają | prowadzenia nowych ceł przywozowych w pafistwie | nileza. W. Drzewiecki z Rużywoli. S. Frank z Na- 
prawdziwą zasługę literacką. — Dodajemy, że jak- niemieckiem, które znaczą podwyżkę wdwójnasób haczowa. W. Nowosielecki z Wojtkowa. M. Sadow- 
kolwiek p. Sacher-Masoch w swej biografii chce u- (o 100°/,) poczynić zbiorowe kroki n rządn i par- | ski z Krakowa. 


Wiedeń d. 1. września. Według „Po- 
litische Correspondenz* otrzymał hr. Taaffe 
około 80 telegramów z Czech, pochwalają- 
cych jego akcję, i podnoszących konieczność 
usunięcia waśni narodowej na gruncie kon- 
stytucyjnym, tudzież pragnienie zgody bra- 
tniej z Niemcami. 

Belgrad d. 1. września. Książę za- 
twierdził zawarcie austrjacko - serbskiej kon- 
wencji kolejowej na podstawie ułożonego we 
Wiedniu projektu. („P. C.*) 

Belgrad d. 1. września. Jak słychać, 
postanowił książę zwołać skupczynę na 2. 
października do Belgradu. Risticz nie po- 
wrócił jeszcze z Niszu. 

Paryż d. 1. września. Parowiec trans- 
portowy „Var“ przybył do Port Vendres z 
amnestjonowanymi. Nie było żadnych de- 
monstracyj. 

Paryż d. 1. września. Arcyksiężniczka 
Krystyna odjechała już do Wiednia. 

Petersburg d. 2. września. Dowódzca 
wyprawy przeciw Turkmenom jeneral Laza- 
rew zmarł na dysenterję. 

Berlin d. 2. września. Jak „Norddeui- 
sche Allgemeine Zeitung* zapewnia, donie- 
sienia dzienników o politycznej doniosłości 
missji Manteuffla, którego wysłanie (do War- 
szawy) za zgodą Bismarka nastąpiło i żywą 
korespondencję telegraficzną między Bismar- 
kiem a Manteufflem wywołało, są zmyślone. 
(Telegram ten jest w oryginale bałamutnie 
stylizowany; p. r.) 

Madryt d. 2. września. Król urzędowo 
zawiadomił ministrów o swoim projekcie o- 
żenienia się. 
e a 


Przyjechali dnia 2. września 1879. 
HOTEL ZORZA: A. br. Graevenitz z Pe- 
teraburga. J. Pienczykowski z Wybranówki. 
HOTEL EUROPEJSKI: F. Firley z Bojar. 
P. Weiss z Wiednia. 
HOTEL ANGIELSKI: G. Aksentowicz z Da- 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Odezwa. Podpisana komisja urządzająca pierw- 
szy krajowy targ płodów rolnych we Lwowie ma 
zaszczyt podać do wiadomości, że na targ ten zgło- 
siła się jaz znaczna liczba kupców z Austrji, Nie- 
miec i Szwajcarji (z Wiednia, Ołomuńca, Czernio- 
wiec, Norymbergii, Schafhuzy, Lipska, Monachinm i 
Hamburga. Pod względem udziała ze strony kup- 
ców ma przeto targ powodzenie zapewnione. 

Jeżeli jednk targ ma osiągnąć cel zamierzouy 
t. j. przyczynić się do podaiesienia haudlo zbożo- 
wego w Galicji, na czemby zyskali przedewszyst- 
kiem prodneenci galicyjscy, to powinni przybywa- 
jący kupcy znależć na targu dostateczną ilość to- 
waru. W przeciwnym bowiem razie nabędą przeko- 
nania, że nie warto zawłązywać bezpośrednich sto- 
sunków handlowych z Galicją i nie łatwo dadzą się 
skłonić do powtórnego odwiedzenia targa zbożowe- 
go we Lwowie, co zamiast spodziewanych korzyści 
przyniesie krajowi tylko niepowetowaną szkodę. 

Podpisana komisja uprasza przeto pp. produ- 
centów usilnie, ażeby w interesie własnym nade. 
ałali na targ jak najliczniejsze okazy zboża, cho- 
ciażby nawet nie mieli zamiaru esobiście na targ 
przybyć lub ziemiopłodów swych na targu spie- 
niężyć. 

Do sprzedania mogą pp. prodncenci w danym 
razie użyć pośrednictwa ajentów zbożowych ; zaw- 
sze zaś będzie z wielką korzyścią dla pp. produ- 
centów, jeżeli przynajmniej kapcom zagranicznym 
dadzą sposobność poinformowania się, kto i jakie 
gatunki zboża i w jakiej ilości w Galicji produkuje. 

Od przysłania okazów na targ nie powinna od- 
straszać pp. producentów, gorsza niż zwykle jakość 
zboża, będąca skutkiem tego rocznego nieurodzajn, 
albowiem nieurodzaj ten jest powszechnym, a ztąd 
kupcom z góry wiadomem, Ze w tym roku poprze- 
stać muszą na gorszej jakości towarn, 

Komisja urządzająca pierwszy krajowy targ 
płodów różnych we Lwowie. 

Kongres chmielarzy. Z Żatecza donoszą, 
że na przyszły miesiąc ma się tam odbyć walne 
zgromadzenie prodnoentów chmielu, aby wobec za- 


Pd 


stowic. 
rewicz z Pesztu. 


Galic. Zakł. kred, włośc. 6 prot. . 


HOTEL WARSZAWSKI: L. Szallay z Woj- 
Dr. W. Jaroszyński z Gracu. A. Niewia- 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we wtorek dnia 2, września 1879 


NIETOPERZ (Fledermaus) 


Operetka w 3 aktach Ryszarda Genóe, z mazykę 


Jana Straussa. 
Kapelmistrz p. Kozłowski, 


Początek o godzinie pół do Śmej wieczór. 


We środę dnia 3. września 1879, 


DAMA TREFLOWA. 


Lwów, z Izby handlowej, 2. września. 
1. Akcje za sztakę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . . 233 — 233 — 
„ _ Liwowsko-Czerr.-Jaska 132 50 135 — 
Banku hip. galie. po 200 sł.. . 260 - — — 
n kred. galic. po 200 złr. . 356 — 230 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galio. & prot. w. a. . 9120 92 10 
s ” n » ” 84 40 85 40 
n n w © „ ore, . 9130 92 10 
Banku hipot. galio, 6 pot. . . 963> 97 30 


98 50 100 50 
IM. Listy dłażne za 100 złr. 


Og'lnsgo roln. kredyt. Zakładu 


dła Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 92 — 
IV. Obligi za 100 zir. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 91 25 92 25 
Obligacje komunalne Zakł. kr.w?. 6*/, S4 — 95 60 
Pożyszka kraj. z r. 1878 po 6 pr. S5 — 97 — 
Losy miasta Krakowa . . . . 1850 2 — 

A Stanisławowa . . . 23 — 2% — 

V. Monety. 

Dukat holenderski . „ , , . 644 564 

„ Cesarski , . „„,. . 549 660 
Napoleotdor . . . sasa’ 930 94% 
Półlaperjał rosyjski . . . . , 9:6 9 68 
Rubel rosyjski srebrny , „, , , 162 170 

» » _ papierowy la » 131 1 238 
100 marek niemieckich , „, „, „ 5740 68 £0 
Srebro . « « « e o e . . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . . . . . 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 1. września 1879, 
godzina 2. minut 20. popołudniu. 
Losy kredytowe 168.—. Węgier. kred. 246.50 


Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 126.20 
Unionsbank 85.10. Kolej Kar. Lud. 232.50 
Nordbann 220.—. Kolej Poład. 87.— 
Kolej Alföld. 133.50. Kolej Elżbiety 175.75 


Węg. Nordostb. 125.— 
Wied. Comunal.112.56 
Galic indemniz. 91, — 
Kolej słedmiog. 
Losy tureckie 
Kolej Państw. 


Kolej Lw.-czer. 133.50. 
Radolfsbahn i 
Weg. obl. p. w zł. 73.75. 
Losy zr.1864 157.—. 
Verkehrabank 
Renta węg. 6 /, 91.20. 


p ję 


Bankverein H32 Rosy. rubel pap. 1,22'/, 
Losy węgier. 98.50. Marki niemieckie —,— 
Węg. Ostbahn —.— Weg. galic. kolej —.— 


Usposobienie: ciche, 


Wiedeń d. 2. września. 
godzina 10 minut 45 przed południem, 

Akojs kredytowe 2.7.10  anglo-Austrjackie 126 90 
Kolei Kar. Lud. 23460 Kolej Południowa 87 25 
Unionsbank . _ 85.50  Napoleondor . 9.36 
Rosy*. banknoty 1.927/, Usposobłenie: bardzo silne, 

Berlin a. 1. września, 

godzina 4 minat 40 popołudnia. 


Rosyj. banko. 21180 Akcje kredyt. . 444— 

Lombardy 150.— Galicyjskie ., . 100.50 

Kole! Ramuńs 38. -  Amstrjackie banks. 173,40 
Osposebianie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5°/, Listy zastawne oprócz kupo- 
9150 92 — 


nów 100 złr. po . 
84 50 86 26 


4'/, Listy zastawne oprócz kape- 
nów 100 słr. po . 
Lwów d. 2. września 1878. 


z O 


Pociągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 58 rano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południu pociąg 


ORO: 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o s. 6. 
rano, pociąg pospieszny; O godzinie 12 minnt 80 
po połud. pociąg mieszany, o godz. 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mięszany. 

DO FODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w porad 
nia pociąg oco 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 mim Æ rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rak, poci 
ny, © godz. 11 min. 10 w 00y ola 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: 0 nie 6 

> O DAN DO LWOWA : 

: 0 godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg Sabo, 74 
11 w. 20 przed południem, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamezu: o go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 go- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 1Ż po 
południa, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, 
pospieszny; o godź, 4. min. D rano, pociąg mięsza- 
ny; O >= 3 m. 52 po południa, pociąg mięszany, 

Z STARR AWOWA: na Btryj; O godz. 8 min, 44 wie- 

WIeCZÓL. 

R ou | 


NADESŁANE 


M. MICHTA 


księgarnia w Kołomyi 


dostarcza wszelkie książki ludowe, naukowe, askol. 

ne, pisma wszelkiego rodzaju we wszystkich języ: 

kach, przybory do pisania i nóty muzyczne bez 

podwyższenia cen. Wypożyczalnia książek pel- 

skich i niemieckich; wkładka 1 złr., miesięcznie 
80 ct. lub na tomy od tomu 8 et. 


mięszany. : 
n. 57 rane 


Zmiana lokalu. 


Zygmunt Kędzierski. 
Inżynier cywilny z upoważ. rząd. 


przeniósł biuro swoje do kamienicy pod i. 
26. przy ulicy Czarneckiego położonej. 


Przez wysokie ministerjum wojny autoryzowana 


Prywatna szkola wojskowa 
GISCHLER A 


(we Wiednin, Stefansplatz Jasomirgottatrasae 8), 
rozpoczyna z dniem |. września właściwie 1. października r. b. nowe kursa 
dla kadetów, jednorocznych ochotników i przygctowujących się do c. k. woj 
skowych zakładów wychowawczych. 

Szkoła ta wykazać się może najlepszymi rezultatami, 
trzymanie. Programy bezplatnie. 

UWAGA Napływ čo ces. szkól wojskowych jest tak wielki, że setkami od- 
przwiają Najkrótsza droga do osiągnięcia stopnia oficerskiego 


NAKKAKRAKARKNAKARKRERKIRURRNE 


Vósławskie i Badeński« Z 


L 

| Posady leśniczego 
szuka bezżenny mężczyzna. Rozumie się 
na prowadzeniu chmielarń według wszy 
lstkich sposobów. Żądania umiarkowane. 
/Swiadectwa chlubnę. Łaskawe oferty pod 
„Las i chmiel“ Stojanów poste rest. 

13291 1—2 


Pan Mykytiuk, 
uczeń gimn. real. w Brodach jadąc d. 80 | 
b. m. koleją ze Złoczowa zə mną w je- 
dnem coupe, wziął przez nieuwagę mój ku- 
ferek, zostawiwszy swój. Upraszaw go o naj- 
rychlejszy zwrot mego kuferks i cznaj 
miam, Że jego kuferez zlożylem na stacji 


meme" MK dk Jm 
Obiady lepsze 
można dostać w Abonameucie Nr, 
12 lica Franciszkańska na dole 
od fronta . SZNSAZECZ 


Maurycy Boscowitz, 
Optyk. 


we Lwowie, przy placu Marjackim 1. 6 
róg ulicy Kopernika, [d>m p. Penthers), 

poleca P. T. publiczności swój w 0d* 
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
sklad: okularów w rozmaitych fusoc 
nach, lornetek, dalowidów, mikro* 
skopów, aparatów indukcyjaych 
barometrów, termometrów, lup. K0 
leidoskopów, laterna magica, libele, 
raisceigów, instrumentów niwele- 
cyjnych i geodetycznych, metron- 


© 

Zwinogrona khuracyine$ 

wysyła w oryginalnych koszach od 10—15 kilo po codzienej cenie tarzo- 2 
wej za złożeniem 50 pret. zadatku i za pobraniem reszty nleżyteści. han= 

del hnrlowny win Moritz Schreiber w Balen, Neugasse 

31. Cenniki wszelkich gatnuków austrjackich i węgiersksh win, tak we Q8 

flaszkach jakoteż beczkach wysyłam na żądanie franco, taże pióbki. 

2855 1 3 


A iaeaea a MNE et 


Dla rodzicòw i opiekunów ! 
Fanienki Inb stu 
szczającyeh do 
Lwowie, umieści 


2 

te 
dentów uczę- ej 
Szkół publicznych we x 
wio, 6 można u familji mie- 
szkającej w śródmieściu, za staranną pod 
każdym względem i prawdziwie rodzi- 
cielską opiekę zaręcza się. Na żądanie 


Dobre i tanie u 


muzyka nu fortepianie i język francuzki|na Podzamczu wo Lwowie. 1 a prowadzi wlaśnie przez powyższą szkołę, która przygotowała jn? || mów, monometrów. sztucznych óC% i 
w domo. Bliżazej wiadomości powziąć Julian Semion, pOQQOQOOOOOOGOCZ przeszło 100 oficerów liniowych i rezerwowych bczpośrednio do egzaminówyjj Indzkich i zwierzęcych it p. przed: 
można przy ulicy Halickiej Nr. 6.|] uczeń f. klasy gim. w Stanisławowie. M końcowych z najlepszym skutkiem. 2851 6 6 |E miotów optycznych 

pierwsze piętr e | Nowo urządzony Jest to właśnie zaleta szkoly którą żadna iuna dotąd poszczycić się nie może BF po najtańszych cenach 


e drugie drzwi w kurytarza. 
zniłomych. Tag 

Przyjmuje także urządzenia g omo* 
ehronów i elektryeznych telegrafów do- 
mowych i pokojowych. 

, Do reparacji przyjmują się wezel- 
kie przedmiot” optyczne, instruments 
mechaniczne i fizykalne, zapewniająć 
najdokładniejsze, najtańsze i najspicsz: 
niejsze wykonanie, 8208 3 ? 
Tæ 


NEWRALGIE 


wszelkie cierpienia nerwowe w jedne* 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti nej 
jwraglinych Wra-Oronier. Skład w Paryżu 


instytncie naukowym 

wojsk. nl. Piekarska 21.; 

rozpoczyna się II. sześciomiesię-" 
cany kurs przygotowawczy do egzaminuj 
na jednerocznych ochotników z dniem 1 
października r. b. — Do tego kursu przy: 
pnszczeni będą tylko tacy kandydaci na 
jednorocznych ochotników, którzy zdadzą 
egzamin wstę;ny. Egzamina wstępne od 
bywać się będą od dnia 26. do 80, wrze- 
śnła r. b, 

Chcący przystąpić do egzaminu wstęp 
nego, a niedostatecznie przygotowani, m»-j 
ga sią od 1. do ostatniego września r. b 
przygotowywać w aamymże [n:tytncie. 
Zwraca się uwsgę na tę okoliczność, szcze- 


OTWARCIE KURSU. 
W zakładzie wyższym wychowawczym 
IZABELLI CIELESKIEJ kurs nauk bẹ- 
dzie otwarty z d. 1. września, Wpisy 
uczennic rozpoczęły się, Lwów ulica 
Halicka |. 37. 


Do nabycia tanio pięć 
pulpitów szkolnych 


mowbsej konstrukcji n stolarza napodwó- 
rsu klasztornem OO Bernadynów. 


SKLAD $£% MEBLI 


przy ulicy Teatralnej 1. 10. 
w lokalnościach dawnej księgarni pp. Gubrynowioza i Schmidta 
pod firmą 


Jozei Elmer. 


poleca wszelkie gatunki najnowszych fasonów mebi wiedeńskich 
i krajowych. jakoteś wielki wybór luster, karniszao, mebli gẹ- 
tych zelaznych i materji meblowych po najumiańownńszych i 
najtańszych cenach fabryc nych. 


J. Andela 
zamorski proszek 


niszczy gdy, szwaby, mole, moskale, muchy, 
mrówk!, plnakwy, suknowiec, sionogi, zapomocą 
umyślnie * vłonych lu temu wstrzykswek nader Szybko i tak 
daloca. Ża nawet zarodu a tych owadów nie sostunła, 

Do nabyria w skladzie materiałów aj tacznych pod „UmRr- 
nywa vsem * przy ulicy Husa (Dominikańska) w Pradze. 

We Lwowie główny skład n Zygm. Rucke- 
ra, Apt. pod Srebrnym Orłem. W Krakowie u Józefa 
Trauczyńskiego apt pod Koroną, w Rynku obok Baranów l. 43. 


ii 
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W. 
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x 


prospekt w polskim języku. tratach, gradzie, składach wa Wiedniu do nshvcia: j nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszynowane i podług systemu amery- lać będzie 8237 2—6 


iniu — zapobiega ropieniu się ran, ochra- 


Je : 
We Lwowie w apt. pp. Krzyżanowskiego ,: ) : Ć pan NICOLAUS MUNDT, I. BAUERNMARKT Nr 11. | kańskiegń wyrabi 

á à . Kmyż 3 R . BOT. NGAS i ; yrabiane. , 1 A s : > 
obok AE i m 1 Rue era; w Drohnbyczy ar | Dac gd. wogle ARR leganin 5 f pan RICHARD MAUCH, i KOLOWBATRING Nr. 12. A Wszystkie gatunki zegarl ów sa na minutę zicpulowane i gwarantuje- i Stanisław Skibiński 
w apt. Dobrzynieckiego, w Czerniowcach w ” * Z niemuiejszym skutkiem Ba'sam ten Bliżazo ekreślenia w ilustrowanych eennikneh. | my za każdy zegarek prz.z 15 lat. W dowód pewnej gwarancji i naiściślej- Zzłaszający się zechcą podać swoje 


MG Zamewienia z prowincji załatwi 


BRASOGISCEDEW 


aję się rychłe za zaliczeniem. 


BBGIOGAEW 


A szej rzeteln'ści oświadcramy niniejszem publicznie. że każdy zegarek, któ- I] adresy w księgarni pp. Seyfartha i Czaj - 

ryby się nie podobat, przyjmujemy napowrót i wymieniamy. Ą kowskiego, zaś od 1. września także ul. 
100 sztuk remonierów do nakręcania w uszku, z kapslą kryształową W 

z nadzwyczajną Ścistością na minutę regulowane, prócz tego w nowy sposób 

| clektryczno galwaniczny pozłocone. z łańcuszkiem, medalionem itp. Dawniej- 

f sza cena 25 zł. obecnie tylko 10 zł. 20 ct. ) 

1000 sztuk jysznych zegarków kotwicznych ze srebrnego niklu, na 16 


apt. p. Golichowskiego 


ólmie gimnazjalistów, którzy unszą zda Poszukufe sie d in : x gA du 
Apteka A egzamin z wykreśinej geometrji, cof f Lwów w sierpniu. Z szacunkiem i 7, der orgtariizó większych jp stach Qaligi 9 w aptece p. Levassenr. rne della Monnaie, 23 
do której komisja egzaminacyjna obecnie W 4248 2—8 Józef Elmer. we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolaschà 
rzynoszóca 4000 zł. brutto rocznie jestljaż żadnycb względów mieć ni: będzie. i Krzyżanowskiego obok Brygidek 2664 
sprzedania zarzz za gotówkę. Bliższej Instytut utrzymuja takie pens'en:t >ÓZZŻZŻOBBOOOOLKŃ R os. z SES : s e 
wiadomości udzieli z grzeczności apteka|Zgłaszać sie można codzień ol 4 7g dl = 5 zz RO 20 dz 
w SUCHY. 8233 1-5 jpo potndnin. 8-01 4 15 u mm i und Fischbiasen, a =" u 
= a | verlasslickzte feinste Pariser a fl 1. 2, 8, 4 i 5 per Itzd. versendet con- T iko raz "= *© mi 
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użyty być może we wszystkich zakładach 
szpitalnych do leczenia ran u ludzi. 


t x 
ETY 

Również polecenia godnym jest teu) 
ę Nr. 7378/pr. 


Łvczakowska l. 23 w pomieszkaniu pana 
Skibińskiego, gdzie także o bliższych 
J szczegółach dowiedzieć się można. 


7 3 
Do sprzedania Raisgm, jako Środek desinfekcyjny i jak 


w doborowe gatanki zaopatrzony i re 10- |p'"zerwatywa przeciw szerzeniu się choró 
mowany Handel towarów korzen- *agminnycb |epidemicznych] w każdym 


rola Ludwika a w znacznej Sdlegtodci odaptece w Budzanowie, we Lwowia up. Ja- n szkłami krysztalowemi, A po 21 zł. obecni» tylko po 7 zł. 25 ct Wszy- 4 4 + z 
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w Admini ji u jającym opuszczam  stosown n Ą ne Teguiowaur, EA RNA nE i S Wody mineralne natur ; 
pa EE ORAR Narod". | ay P oP 8198 8- 6 Rozdawanie nagród rządowych za staranny chów koni, tu- ||] 15 zł. obecnie tylko po 5 zł. 69 ct. ; A i ay a Cyin nri 
: = "dzież akani ociero h idniki "krai l 1000 sztuk zegarków ankrowych z prawdziwego 13 łnt. srebra, oce- BJ Administracja: w Paryin, 33, boni. Montmartre. 
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Z == = odbywać się będzie w bieżącym roku w następujących miejsco- $ owcy posen = gh regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki $ oleas ciyisić s A a 
3 - z Pa . . o zł. teraz o po zł. 4! CL. 3 ER $ 4 
Gruntowna i szybka pomoc wościach i terminach : i a wosotziak E damskich z 18 łut. srebra, ocechowane przes o k. jj _dziony, kamienia eto - 
z dodaniem W Hopital. Choroby organów trawienia, o- 


dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej częgci od czyszczenia i 
czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 


urząd menniczy, na 8 kamieniach, elegancko i dobrze pozłacane, 

weneckiego łańcuszka na szyję, kosztowały dawniej po 28 zł., teraz tylka po 15 zł. 
1000 sztuk Washingtońskich remonterów z prawdziwego 13 łut. sre- | 

bra, przez c. k. urząd menniczy ocechowane, pod najściśiejszą gwarancją na $ 


ciężałość żołądka, upośledzone trawieuie, 
R brak apetytu, boleści żołądka 
jCeiestlns. Choroby krzyża, pęcherza, 


1. W Tarnopolu dnia 9. września premiowanie i zakupno, 
2. W Kołomyi dnia 10. września premiowanie i zakupno, | 


osi 6 jest najlepszym i pajskuteczniejszym środkiem ` : Paan : z. pe" Z : E - 
E eea alan) ya > 3. w Stryju dnia 12. września premiowanie i zakupno, | minntę zregnlowsne, z werkiem niklowym, te zegarki nie potrzebują nigdy JJ] zwira w moea, podagry, cukrzycy (diabe- 
Dr Ros Balsam Ż CIA 4 P ślas ań 22e 3 gą - reparacji. Zegarek taki kosztował dawniej 86 zt. obecnie sprzedają się takowe jg Ha " J i ie al Ai] w o | 
. y y i . w Przemyślu dnia 15. września premiowanie i zakupuv, po cenie bajaczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodaje się do każdego zegarka g ga J TER py, 7 LAM z pega 
Dr. Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- |! 5. w Rzeszowie dnia 16. września tylko zakupno łańcuszek. medalion, szkatułkę i kluczyk. A ieniach WA) moczu. ka” sy 
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a Ea o ae oo iako Le A jen 2 W każdej z wymienionych siedmin miejscowości premio- ff regulowane, także używane na biurkach, dawniej 12 zt. teraz po 5 zł. 80 e. É fjoocoo -o0000 
wszystkie strony za zaliczką, należytości 2957 8—16 wane będą : 650 zegarów pendutowych w pięknie wyrzynanych. wysokich gotyckich 
7 szafkach, co 8 dni do nakręcania, na minutę regulowane nader piękne i impo- 
nie tracą na swej War- 


nujące, ponieważ tego rodzaju zegary i po 20 latach 
W tości, powinny znajdować się one w każdym domu, szczególnie že są one 
E ozdobą pomieszkaria. Te zegary kosztowały dawniej po 35 zł., teraz wyjąt- 
kowo po bajecznie taniej cenie 15 zł. 75 et. 


1. Dwuletnie źrebce półkrwi, pochodzące po ogierze rzą- 
dowym, lub po ogierze prywatnym licencjonowanym, albo też 
po ogierze należącym do właściciela powyższego źrebca. Pocho- 


Wódka francuska 


czysta, tudzież 


Szanowny Panie! 
Nie mogę pominąć, ażebym Szanownemu panu nie oddał moje po- 
dziękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną na moene kurcze Żo- 


łądkowe, że po 14 dni a czesto i dłużej w łóżku pozostać musiała 2 przy- ć e 7 4 a: | 
tem w dnie dostawała napady bezprzytomności. Zwątpiłem jnż, żehy żyć ||| dzenie po ogierze rządowym, albo po licencjonowanym ogierze astica WE niach, na RPEPrY pendyłartwae Lo”. Wódka francuską 7 ol 
mogła, Za poradą jednego z moich przyjaciół zamówiłem flaszeczkę dr || prywatnym musi być udowodnione kartą stanowienia, a źrebiec Adres: ( | 


Rosy balsamu życia. Po kilkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 
w sposób cudowny, a od trzech miesięcy powtarzały się kurcze lecz nader 
lekkie, nie sprowadzając mojej żonie wymiotów. Polesam też każdemu po- 
dobnie cierpiącemu ten wyborny śrudek. Z poważaniem 
P. Vyskoczii, młynarz. 
Starcz pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1876. 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ! 
Celem uchronienia sig od niemiłych nieporozumień upraszam kupuję- 
cych zawsze wyrażnie zażądać : 


podiug przepisu Will. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 
skladzie 


Apteka pod Gwiazdą 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we ILwowie. 


ma być starannie chowany i obiecywać, że się wyrobi na do- 
brego stadnika. 

2. Klacze ze źrebięciem pięcioletnie lub starsze półkrwi 
szlachetnej rasy, jeżeli są dobrze zbudowane i żywione, przy- 
tem mają udatne źrebię do chowu zdatne. 

3. Klacze matki pięcioletnie, albo starsze, zdrowe, silne, 


| Uhren - Ausferkauf der UL renfabrik Fromm © 


we Wiednia, Rothenthurmstrasse Nr. 9. partere. 


Dra Rosy Balsam życia 
z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
niektórych miejscach dowolną jaką mikstnrę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam życia a nie wyraźnie Dr. Rosy balsam życia zażądali. 


| - Prawdziwy Balsam Życia dra Rosy 
jest do nabycia tylko w głównym składziew Pradze, w aptece 
„ Fregnera, Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr 205. 

Ws Lwowie Z. Rucker apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 
apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., w Samborze J. Aleksiewicz apt., w Su- 
«zawie M. Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteś handle ma- 
tejalne | korzenne posiadają skład wymienionego baleamu. 


| 
| 
| 


Najwyższe nznanie 1879, — Złoty medal 1878 w Paryżu. 


Zakład leczniczy Gleichenberg 
w Styrji, 
stacja Feldbach przy kolei węgiersko-zachodniej. 


ikoni grubopłaskich. 


grubopłaskie, krwi mięszanej z udatnem żrebięciem. 
Nagrody dla klaczy matek udzielane będą tylko tym cho- 
idowcom, którzy wrąz z klaczą przyprowadzą jej źrebię, a tako- 
we uznane będzie za zdatne i jeżeli chodowca wykaże kartą 
stanowienia, lub w inny wiarogodny sposób, że źrebię pochodzi 
po ogierze rządowym, lub licencjonowanym prywatnym, lub też 
po własnym ogierze chodowcy. Prócz tego ma chodowca udo- 
wodnić świadectwem zwierzchności gminnej, a wzgiędnie świa- 
dectwem obszaru dworskiego, że klacz matka była przed źrebie- 
nicm jego własnością. i 

4. Klacze czteroletnie pół krwi, albo krwi mięszanej zda- 
tne do produkcji koni roboczych i remont. 

5. Klacze czteroletnie rasy krajowej zdolne do produkcji 


Chcący otrzymać nagrody za klacze pod 4 i 5 winien wy- 
kazać jej pochodzenie kartką stanowienia, lub poświadczeniem 


zpoczęcie kuracji winogronowćj 


jl 

b 

$ m 

H 

, z dniem 5. Września. 

M Ciepłe kąpiele, kuracje hidropatyczne, inhalacje z pary szpi- 
Æ lek sosnowych, natryski ze żródła łagowego. Tanie pomie- 
aj szkania i restauracje. À 

i Postarano się o wszelki komfort i rozrywki. 

JJ 8278 2—10 Dyrekcja. 


zataz aat 
1000 zł. znaleziono. 


= . 
000 zł. nagrody zapewniono temu, komn by się udało dostarczyć mi recepty do 
obienit xtramontn czarnego do fomnażania pisma. r 
Nikt nie uczynił sadość memo łyczeniu: w końcu udało mi się 
y bormy 


czarny atrament do pomnażania 


J ułyć się daje do aparuta pomnążającego, zwanego „Hektogeafom *, za pomocą 
ózego w 10—16 minttach s oryginału 40—60 dobrych kopii w sposób nader za” 
dwisjący, na suchej drodze odcisnąć można, j 

W ten sposóh można odoiskać nuty, brossury, portrety, plany sytuacyjne i o- 


racyjne 'dla rysunków wojskowych itp. równocześnie także w dE 
3618 1— 


lorach atramozta. 
7 ||. Józef Lewitus, 
pij właściciel isbryki, wa Wiednia, 'I. alabenbergerstrasse 9. 


sporządsić 


j «ra 44 


+ l mę wk m 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromana 


miejscowej zwierzchności gminnej, a nadto udowodnić w sposób 
wyżej wskazany, że klacz przynajmniej od roku jest jego wła- 
snością. 

Klacze, które już otrzymały nagrodę, jako klacz ze źrebię- 
ciem, nie mogą otrzymać drugi raz nagrody, jeże'i przedstawio- 
ne będą bez źŹrebięcia. 

6. Klacze dwuletnie bez względu na rasę, jeżeli są staran- 
nie chowane i obiecują wyrobić się na dobre matki. 


Co się podaje do publicznej wiadomości z uwagą, że pod- 
pisy naczelników gmin, lub ich zastępców na Świadectwach wy- 


maganych do przeprowadzenia premiowania*mają być korami- | 


zowane przez właściwe c. k. starostwo. 

Wreszcie uwiadamia się niniejszem, iż właściciele koni 
premiowanych w zeszłym roku mają takowe przedstawić w tym 
roku komisji premiowania w miejscu, w którem zeszłego roku 


7. Klacze jednoroczne pod warunkami wymienionemi pod 6. | 


anter wymiany 


c. k. wprayw. gacie. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta ! monety 
pod warunkami najprzystępniejszomi. 


6°. LISTY hipoteczie, 


które według prawa z duża 1. lipca 1868 Dz. PF. XXXVIII. N. 93, 
i majw. post. z daia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
mia kapitałów fumduszowych, pupilaraych, kancyj małżeńskich wojsko- 
wych, Ra kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwiocznie 
j po kursie dziennym, bəz doliczenia prowizji. 2923 15—? 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PR 


AREUMERIE 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 
ORIZA LACTE 


LOTION ÉMULISIVE 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy pi 


SAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla sk 


otrzymali nagrodę. 


Z e. k. Prezydjum Namiestnictwa. 
We Lwowie 1. września 1879. 


Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. 


ORIZA POWDER 


RYŻOWY PUDER 


Vi. RUY 


EA 


"Z drukarni „Gazety Narodowej" 


pk L. LEGRAND 


ESS-ORIZA et ORIZA-LYS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat eloganoki. 


Przylegający do skóry 1 nadający jej delikatność aksamitu. 
ST. =HONORR A PARIM, 


Lwowie w apt: K. Mikoluscha i u pp. K. birzyzowskiego Dzikowsklego i Janła. , 


zd Pr A. Skorls. ` 


i bez wsirzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających twawie- 
niu, tudzioż bez ©horób następnych i 
przerwania zatrudnienis, wyleoze weding 
zupełnie nowa|j metody, dońwiadozonej w 
niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak świeżo powstałe, jakotaż bardzo sa- 
starzałe naturalnie, gruntownie i szyhko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Mababang niejak 
dawnie, lecz Stadi, Svilergaase Nr. 11. 


Wylocza takze "EEC. skórne, zwę- 
żenia, upławy e kobiet, bładaczkę, 
4 nispłodność, upławy, 2761 10—? 


osłakiemie męzkie, 
bez wyrzynania i beź wypalania, równie 
ioczy myfilin i wrzody wosel. 
kiego rodzajm m pomocą kores- 
pondencji. Za dyskvecjęą ręczy, a na żę- 
danie wysyła beszwłocznie lekarstwa, 


ZY UŻYWANIU 


ORIZA 


RIZA 
nadaje włosom 
WL: brodzie bezzwio- Si 
cznie ioh pięrwo- SĘ 
tny kolor. 


8 
n 
egi. 


óry. 


gjest szkodliwym xdrgwit. JĄ 
SA. s 
Kr, 


